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Dlaczego Rosja sięga po Desarabję? 


Wszystkie granice Rzeczypospo 
litej najeżone są„niebezpieczeń- 
stwami, Fakt ten unaocznił się do- 
skonale w mowie p. Skrzyńskiego, 
min, spr, zagranicznych, który w 
poczuciu uzasadnionej i zrozumia- 
łej troski zatrzymywał się nad każ- 
dą z granic naszego państwa i każ- 
dej poświęcić musiał osobną chwi- 
lę uwagi. 

Wyjątek w tym okręgu troski 
stanowi graņica nasza z Rumunją, 
będąca najpo$godniejszym  odcin- 


mów, trzymającen: 


straż ma tym|departamenty besarabskie.... Wy-|nicy narodowości, nie chce słyszeć (jakiej, na tle listu Rakowskiego, 


progu, a zarazem straż nad ujściem |darła? — Nie! Nabyłal,.. Rosja nalo panowaniu rumuńskiem. Panowa | występuje obecnie ekspansja Mo- 
Dunaju, będziemy miet, w skrócie, |była Besarabję od Rumunji, — u-|nie to wydaje się jej gorszem od|skwy. „Besarabja — twierdzi am- 
obraz motywów, wywołujących na|trzymuje w liście swym pan Ra-;dawnego ustroju carystycznego. 
pór Moskwy na granicę besarab-|lkowskij, A raczej Rumunja prze- 


(ska. W aaporze tym tendencje pro|handlowała Besarabję, taki 


prze- 


pagandy sowieckiej sumują się z|handlowała ją Rosji wzamian za 


tendencjami imperjalizmu carskie-|15 tysięcy kilometrów kwadrato- 


go. One to stają na przeszkodzie |wych w Dobrudżs, 


wszelkim ze strony Rumunji pró- 
bom porozumienia z Rosją. One 
spowodowały rozbicie rosyjsko- 
rumuńskiej konierencji w Wiedniu 


kiem widnokręgu polskiej polityki| która w marcu r. b. miała waśń są- 


zagranicznej. Jakoż stosunek są- 
siedzki tych dwu krajów oparty 
jest na szczerej i zobopólnej przy- 
jaźni, wyłączającej nietylko groźbę 
antagonizmu, ale i pobudki współ- 
zawodnictwa. Przymierze nasze z 
Rumunją jest tą najtrwalszą posta- 
cią zgody, która wynika z wzajem 
nego uzupełniania swoich sił i środ 
ków. Ich siła jest przyrostem na- 
szego pokoju i bezpieczeństwa. Ich 
bezpieczeństwo i pokój są reflek- 
sem i naszej także siły i powagi. 

A jednak i ten południowy gra- 
nic naszych odcinek nie jest całko- 
wicie wolny od komplikacji; i my- 
litby się ten, ktoby chciał bez za- 
strzeżeń zaufać pogodzie jego wi- 
dzialnęgo horyzontu. 

Z Rumtmją wiąże nas, jak wia- 
domo, traktat wzajemności o cha- 
rakterze obronnym, w którego wy 
niku oba państwa poręczają sobie 
nietykalność swoich granic wschod 
nich. Niestety rząd polski, na któ- 
rego politykę zagraniczną wywie- 
rał podówczas jeszcze wpływ 0so- 
bisty marszałek Piłsudski, nie po- 
starał się o to, alby sojusznica na- 
sza, stając do traktatu, uregulowa- 
ła przedtem swoją granicę z Rosją. 
Ta ostatnia rościła i nie przestaje 
rościć praw  zwierzchniczych do 
Besarabji, stanowiącej obecnie 
część terytorjum rumuńskiego. Na 
próżmo rząd rumuński protestując 
przeciw uroszczeniom Moskwy, po 
wołuje się na prawowitość swego 
posiadania; napróżno przytacza de 
cyzję konferencji ambasadorów, 
która to posiadanie usankcjonowa- 
ła; napróżno wreszcie, w bezpo- 
średnich rokowaniach z rządem so 
wieckóńm usiłuje spór wyrównać, 
Rosja nie po to podniosła kwestię, 
aby ją dobrowolnie z rąk wypusz- 
czać, Wszystikt, co daje jej moż- 
ność mącenia pokoju świata, zwła- 
szcza zaś wstrząsania układem Eu- 
ropy przez jątrzenie utajonych w 
miej antagonizmów, staje się zbyt 


siedzką rozstrzygnąć. Rząd sowiec 
ki zażądał ogłoszenia i przeprowa- 
dzenia na  zakwestjonowanem 
przez się terytorjum plebiscytu; 
rząd rumuński wszelką myśl o ple- 
biscycie uchylił. Obie delegacje 
rozjechały się w poczuciu bezwa- 


runkowego tez swoich przeciwień- 


stwa, Na tem sprawa utknęła. 
Ale nie wygasła. Po upływie pół 


rocza wystąpiła ona znowu w swej] 
niezażęgnanej postaci, ai 
wystąpiła, tym razem, na terenie! 
polityki i opinji politycznej Włoch. | 


dawnej 


Włochy mają, istotnie, do powie- 
dzenia ważkie słowo w kwestji be- 
sarabskiej: słowo, na którem bar- 
dzo zależy Rumunji, a którego oba 


4 


& 


Rakowskij. 


Czego jednakże sprytny dyplo- 


| basador bolszewicki — walczyła z 


Urok, jaki Rosja sowiecka wy*;,nami przeciw caratowi rosyjskie- 


wiera na ludy sąsiednie, jest w o- 
| na akg 
jczach jej ambasadora siłą nieprze- 


partą. Nie wątpi om, że gdyby ple- 
biscytowi poddać cały kraj rumuń- 
ski, to wynikiem plebiscytu było- 
by entuzjastyczne pogarnięcie się 
całego narodu pod opiekuńcze 
skrzydła „matuszki' Moskwy. — 
Wszelako tak daleko aspiracje p. 
Rakowskiego tymczas, jeszcze nie 
sięgają. Pozostawiając na boku re- 


sztę Rumumji, sięga on tylko po 
! Besarabję. 

| — Besarabja — kończy swój list 
p. Rakowskij — to rzecz inna, — 


Walczyła ona wespół z nami prze- 
| ciwko caratowi rosyjskiemu; ma- 
|rzyła o prawie wolnego, o losie 
| swoim stanowienia, To prawo Be- 
isarabja osiągnie, a unja sowietów 
„udzieli jej ku temu pomocy. 

| Ta „wspaniałomyślna” obietnica 
iw ustach wysłannika rządu, które= 
śo ręce nie obeschły jeszcze z krwi 
po rzezi, sprawionej na nieszczęs- 
nej ziemi gruzińskiej, ma w sobie 
coś z ponurej ironji Iwana Groźne- 
| go. Ale jej potworność nie powinna 


wiają się sowiety. W szeregu mo-|mata rosyjski nie porusza, to wa-|aam z przed oczu zasłaniać nowej 
carstw zwycięskich, Włochy pod-,runków nacisku, pod jakim wyżejja bardzo oryginałenj koncepcji, w 
pisały akt 28 października 1920 r.,jnadmieniona tranzakcja się odby- 
uznający zwierzchnictwo Rumunji; wała i odbyć się musiała między 
nad Besarabją. Akt ten, ratyfiko-,potężną, tryumfującą Rosją Alek- 
wany przez inne mocarstwa, nie|sandra II, a maleńkiem podówczas į 


Wizyta „posła sowieckiego, Ra- 


uzyskał dotąd ratyfikacji włoskiej. |państewkiem naddunajskiem.... 


W imteresie rumuńskim leży, oczy- 


Najciekawsza przecież jest ta 


wista, ratyfikację tę przyśpieszyć. [część listu, w której pan Rakowski 
W interesie Moskwy, przeciwnie, | uzasadnia potrzebę plebiscytu na 
odsuwać ją na czas nieograniczony ;ziemi besarabskiej. Czy podaje w 


Zwłoka w ratyfikacji 


ze strony|wątpliwość większość rumuńską 


Włoch rozmyślna czy mimowolna, | zaludnienia tej ziemi? Nie. Z góry 
stwarza dla sowietów dogodny poj zgadza się z tem, że Besarabja jest 
zór, że w łonie samych mocarstw j=iemią etnograficznie rumuńską, a 
istnieje różnica poglądów na spra-;jw każdym razie gotów jest stwier- 


wę Besarabji. 


dzić, że żywioł rosyjski nie stano- 


kowskiego, w Paryżu oraz nawią- 
zanie stałych stosunków dyploma- 
tycznych z Rosją odbiły się w spo- 
sób dość frapujący na prasie pa- 
ryskiej, na tej zwłaszcza jej grupie, 
która należy do prasy popierającej 
rząd i kartel lewicy. 

Półurzędowy dziennik „Le Quo- 
tidien" z dnia 5 b. m. zamieszcza z 
okazji wizyty Rakowskiego u pre- 
mjera znamienną plakietę na pier- 


Najwidoczniej jednak rządowi rojwi tam większości. Ale też amba-! wszej stronicy pod tytułem dość 
syjskiemu nie wystarczają zabiegi, |sador sowiecki opiera uroszczenia | oryginalnym: 
podejmowane w sferze oficjalnych|swe bynajmnięj nie na względach 
czynników włoskich. Postanowił j etnograficznych. 


on odwołać się do publicznej opi- 
nji włoskiej. 


— Hypotetycznie — powiada — 
mógłbym przypuścić, aby uczynić 


| „Rakowski, patrjota francuski”. 
5 Uzasadmieniem tego tytułu jest 
[pare ustępów, przytoczonych z 
łbroszury Rakowskiego, wydanej 


Oto, przed kilku dniami, w jed- |łatwiejszem zrozumienie mej tezyjw roku 1915 w Bukareszcie. 
nym z or$anów prasy rzymskiej| — że w Besarabji niema ani jedne- 


( Epoca") wystąpił z obszernym li- 
stem otwartym do redakcji głośny 
przedstawiciel rządu sowieckiego 
za granicą, domniemany ambasa- 
dor rosyjski w Paryżu, Rakowski. 
List ten, będący atakiem general- 
nym na wschodnią pranicę Rumu- 
nji, stanowi najświeższą edycję im 


cennym w jej ręku orężem, aby go|perjalizmu moskiewskiego i z tego 
miała złożyć i poniechać, Spór ojjuż bodaj względu nie powinien 


Besarabję jest dla Unji sowieckiej 
pietekstem: tym cenniejszym, że 
stwarza pozór zasady do bezpośre 
dniego mieszania się w życie we- 
wnętrzne swego południowo-zacho 
dniego sąsiada. Jeżeli dodamy, że 
sąsiad te. — Rumunja — jest pań- 
stwem, stojącem u progu Bałka- 


go osobnika innej, poza rumuńską 
narodowości. Ale cóż stąd? Czyż 
wolno stąd wnosić, że owa ludność 
niepodzielnie rumuńska pragnie u- 
trzymać związek swój z państwem 
rumuńskiem? Znany przykład Al- 


wała w r. 1871 przeciwko swemu 
przyłączeniu do Niemiec, Nie twier 


ujść uwagi także obywatela pol-|dzę, że ludność Besarabji chce 


skiego. 


wstąpić do Unji sowietów; twier- 


Jakże charakterystyczne jest to, {dze tylko — i nie boję się, aby mi 
że list swój rozpoczyna dzisiejszy|kto zaprzeczył — że ludność besa- 
ambasador rewolucji od obrony...|rabska nienawidzi rządów. rumuń- 
rządów carskiej Rosji, którą jako-|skich. Ostatnie powstanie w Besa- 
by niektórzy oskarżają o to, że wirabji południowej jest tego powo- 
roku 1878 wydarła Rumunji trzyldem. Ludność besarabska, bez róż- 


Cytata głosi: 

„W tej chwili militaryzm mie- 
miecki tratuje Francję, gwałci na- 
ród, który przyczynił się majwię- 
cej do wywalczenia wolmości w 
dziejach ludzkości". 


mu": a więc stanowi część spadko- 
wej masy rosyjskiej i jako taka po- 
winna wrócić do Rosji! 

Proszę bowiem zauważyć, że z 
faktu niezadowolenia ludności rus 
muńskiej w  Besarabji z rządów ' 
swego państwa działacz bolszewi= 
cki bynajmniej nie wysuwa wnios= 
ku, że ludność ta powinna i ma 
prawo walczyć na gruncie swego 
państwa i w jego obrębie o reformę ` 
ustroju, niel On łamie granicę ru. 
miuńską i wskazuje rumunom oca- 
lenie — w Rosji, a raczej poprzez 
tę rozwartą granicę wskazuje Re= 
sji drogę na Bałkany. 

Co za cenne wyznanie! Nigdy 
być może w żadnym -z dotychcza- 
sowych działaczy bolszewickich, 
mie ozwał się tak szczerze i tak: 
głośno instynkt rosyjskiej racji sta- 
nu. 

Co odpowie nań rząd włoski i co, 
odpowie polityczna opinja włoska, 
do której list Rakowskiego był skie 
rowany? 

Zobaczymy. 

J. Przemyski. 


Zbliżenie trancusko-rosyjskie. 


„Widząc to, poczułem się pa- 
trjotą francuskim", 

„Le Quotidien” zamieszcza da=> 
lej na miejscu widocznem wywiad 
z Rakowskim, którego najciekaw- 
szy ustęp brzmi jak następuje: 

„Jestem niezmiernie aadowoło- 
ny z wyniku mej rozmowy z prem- 
jerem. Rzadko kiedy udało mi się 
spotkać człowieka tak szczerego i 
lojalnego jak Herriot. 

Cały świat winien się cieszyć z 
nawiązania ponowneś” : tosunków 
między Rosją a Framcją. Błogosła- 
wione skutki tego porozumienia 
dadzą się wkrótce odczuć, Europa 
będzie mogła wreszcie pracować 
dla pokoju. 

Rakowski, jak wiadomo zostaje 
na swem stanowisku posła sowiec- 
kiego w Londynie, Ambasadorem 
rosyskim w Paryżu zostaje Kra= 
sin, który obejmuje w imieniu Ro- 
sji dawną ambasadę rosyjską przy 
rue de Grenelle, ustąpioną na ży- 


Dalej zaś, mówiąc o wrażeniu, ja | czenie rządu francuskiego przez b. 
zacji, która mimo niemieckiegoj kie wywarła na nim iluminacja Lil- | posła z ramienia rządu Kiereńskie- 
charakteru swej ludności protesto-|le na cześć Wilhelma, zauważa Ra|go, Małstakowa. r. 


kowski: 


i 


orones mz 
Do sprzedania 


| PLAC Motor naftowy d P.S.. 


narożny z zabudowaniami, wielkości 
8,060 łokci kw, położony przy ulicy 
Wólezańskiej, do Sprzedania, Oferty 
pod „B. K.* do redakcji „Głosu Polsk. * 
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baloe wnioski mniejszości białoruskich | ukratńskich, 


Prawica nie bierze udziału w głosowaniu Nadużycia górnośląskie powędrowały do Komisji. 


REFLEKCJE SEJMOWE. 


| jednak ma racjęt... 


Bite cztery godziny przysłuchiwałiśny 
kię ostatniej mowie premjera Grabskie- 
bo, a jednak po niej czuliśmy się tak, 
ak.. przed nią, Nie oznacza to wcałe, 
e uczony, poparty dowodami i liczbam! 
wywód pana premjera nie uczynił na 
wysokości sejmowej łoży dziennikarskiej 
wrażenia — nie! ałe Jednak optymizm 
hana Grabskiego zda się być zbyt prze- 
sądzonym i negowan'e powagi sytuacji 

państwie nie może nikogo zmusić do 
założenia różowo przeświecającej opa- 
sk! na oczy i wołania w zgdonym z pre- 
inierem chórze: „iest nieźle, a będzie le- 
piej, byłoby zaś całkiem dobrze, gdyby 
jie. nieurodzaj!” 

Po mowie ministra Grabskiego wie- 
lzieliśmy nieco więcej o stopniu urasta- 
ia wpływów skarbowych z tytomu, sp'- 
ytualji i cukru (ma to świadczyć o do- 
robycie), ale wcale nie wiedzieliśmy 
eriej co rząd zamierza czynić wobec 
pożaru u wschodniej ściany Rzeczypo- 
spolitej. Sprawa bezpieczeństwa i nie- 
aruszałności granic państwowych nie 
została dostatecznie w ciągu czterech go 
dzin mowy oświetlona, a z dominującym 

polityce wewaętrznej problemem 
mniejszości poradzą sobie p. minister 
bardzo dowcipnie. „Mówicie, że rząd 
est lękliwy i ustępliiwy względem mniej 
szości narodowych — rzekł do prawicy 

otóż posłuchajcie co oświadczyli w 
zašle dyskusji tych przedstawicłele 
mniejszości, a zobaczycie, Że tak nie 
ost". 

Pan Grabski oświadczył to z miłym 
śmiechem, uśmiechem, który zresztą 
prawie nie opuszczał jego dobrotliwej 
warzy przez cały ciąg mowy — jednak 
oś tam nie brzmiało zgodnie w chórze 
„zwischenruttów*, które w tem miej- 
scu odezwały się z prawej i lewej strony 
zby. A już chyba całkiem w niezgodzie 
z tym uśmiechem był odgłos strzałów 
pogoni wojskowo-policykiej, rozłegają- 
ych się nad poleskimi moczearami. 

U wschodniej bowiem Ściany jest źle: 

Kto raz tylko przeszedł się po selmn- 
wych kuluarach i centrali plotek: — bu- 
ecie, ten słuchając rozmów powracalą- 
ych z objazdów swych wschodnich 0- 
ręgów posłów — wynieść musi wraże” 
ie, że zdecydowana i mądra ingerencja 
est tam konieczna natychmiast — na- 
ychmiast — jeżeli nie ma się sprawdzić 
przewidywanie posła Thugutta o bra- 
obójczem powstaniu, 

I dlatego właśnie nie wolno tak sobie 
onszalancko puścić koło uszu słów na- 
stępnego zaraz po panu Grabskim mów- 
y, księdza Okonia. Ksiądz Okoń speł- 


nia w sejmie przykrą rolę rozśmieszacza. | — tak į niema, 


Niski poziom intelektuałny naszej izby 
nie może jakoś zdobyć się na branie na 
serjo tego malutkiego, tłuściutkiego oso- 
bnika w sutarmie, który jest zawieszo- 
nym w swych kapłańskich czyrnościach 
księdzem. Księdzem-radykałem,  księ- 
dzem-antyklerykałem, _ ksłędzem-przy. 
wódcą cztero-osobowej grupy socjalizu- 
jących chłopów. Wiadomo, że ks. Okoń 
nie przebiera w środkach dla zyskan'a 
sobie popularności, wiadomo, że jest par 
excellence mówcą ludowym į agitatorem 
wiecowym — nie wołno jednak okłaski- 
wać go ironicznie i drwinami obrzucać 
wtedy — gdy mówi prawdę!! A tak wła. 
śnie było podczas ostatniej jego mowy. 

Niesłusznie! Zupełnie niesłusznie drwio - 
no zeń!! 

Ksiądz Okoń powiedział wielką praw- 
dge, powiedział, iż czynniki rządzące sa- 
me są winne temu, iż kresy nasze przy- 
pominają dawne słenkiewiczowskie „dz! 
kie pola”, 

Wzdłuż tysiącokiłometrowych granic 
wschodnich ciągną sle ogromne iortuny 
kilku magnatów kresowych. Połacie zle- 
m równe niemal całym prowincjom — 
pustki i ugory, knieje, dające schron 
opryszkom przechodzącym granicę. Je- 
dnocześnie w centrum kraju, w Kongre- 
sówce i Małopolsce bieduje i głodem 
przymiera przeszło 4 miljony bezrolnych 
chłopów. 

Ustawa o reformie rolnej zaś spoczy- 
wa gdzieś w biurkach ministerialnych... 

A gdyby tym chłopom bezrolnym, tym 
dziedzicom 5-cio morgowych „majątków i 
ziemskich” powiedzieć, że tam, na kre- j 
sach daje rząd ziemię, a gdyby rozpar- 
celować, jak każe schowana w kieszeń | 
reforma rołna, te ołbrzymie magnackie 
fortuny ziemskie, które wprost nie spo- | 
sób w obecnym stanie rzeczy uprawić !, 
obsiać? Czy cl mazurowie, łęczycanie, 
krakowiacy į przemyślańje nie poszliby 
tam, nie zaludniłi tej ziemi i asymiłując 
ukrałńsko-białoruski żywioł tniejscowy 
nie zabezpieczyłj dla Polski tych ziem, 
które teraz ciążą ku tamtej stronie gra 
nicy? Czyżby własną liczebnością I nic- 
spożyłą siłą polskiego krzenpkiego chłopa 
nie stworzyli nieprzebytego muru dla 
przesiąkających przez „dziurawą gran - 
cę* band? 

A czy uczynienie tego, czy przystąp'e 
nie do tej kołonizacyjnej polonizacji nie 
leży w interesie wszystkich? Przecież 


te 4 mitjony włościan, posiadających wła | dyskusji nagłość wniosków uchwalono ł wysoką stopę procentową, 


sng ziemię, to oprócz gwarancji bezpie- 
czeństwa jeszcze 4 mitjony konsumentów 
dia przemysłuł! 

A jednak wola kilku ordynatów silnici 
szą jest od interesu ozółu... 

Sejm słuchał tych uwag ks, Okonia i 
śmiał się, a reformy roluej, jak nie byto 
Wład. Best. 


Wrażenia ogólne. 


(Tetefonem od naszego sprawozdawcy). 


Wczorajsze posiedzenie sejmu było 
znamienne nie tem, co na n'em było, ale 
właśnie tem czego na niem brakowało. 


Faktem, który mało kogo już intere- 
suje, było głosowanie nad wnioskiem o 
nieniności dla rządu, 


Pewne zwycięstwo zabinetu nie ułega- 
ła żadnej wątpliwość, prezes p. Grabski 
opuścił salę obrad jeszcze przed głoso« 
waniem. Przy głosowaniu samem zaszło 
parę ciekawych incydentów. Wniosek 
ukraiński złożony był z dwuch części: w 
pierwszej z nich zawarte było votum nie 
uwiności dła rządu, w drugiej odrzucenie 
preliminarza budżetowego. 


Na propozycję koła żydowskiego, zło- 
żoną przez posła Rozmaryna, głosowano 
oddzielnie część pierwszą, oddzielnie 
część druga. Co do części pierwszej gło- 
sowanie było imienne, za votum nieul- 
ności głosowało załedwie 52 posłów, na- 
leżących do kłubów: ukraińskiego, bia- 
łoruskiego, żydowskiego į} komunistycz- 
nego. 


Przeciwko votum nieuiności głosowa- 
ło 282 posłów, kluby związku fudowo-na- 
rodowego i chrz. narodowy wcale udzia- 
łu w tem głosowaniu nie wzięły. Jak 
włdać z powyższych cyfr nawet wśród 
przeciwników rządu brakowało zapału i 
entuzjazmu, bo gdyby wszystkie kluby 
mniejszości in corpore zgłosowały za nie- 
ufnością, to rząd otrzymałby nie 52, a 
dziewięćdziesiąt parę czarnych gałek, 


Jeszcze ciekawszem było głosowanie 
w sprawie drugiej części wniosku ukradń 
skiego. Odbyło się ono sposobem zwy- 
kiym przez powstanie z miejsc i okazało 
się, że za odrzuceniem budżetu głosowałi 
inż tylko ukraińcy, błałorusini ; komuni- 
ści, Koło żydowskie, a tembardziej niem- 
cy w tej demonstracji udziału nie wzięli. 


Najznamienniełszem jednak było to, 
czego na posiedzeniu brakowało, a bra- 


Przebieg posiedzenią. 
USTAWY SKARBOWE. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu po referacie posła Rusinka, 
przyjęto w pierwszym rzędzie trzy 
projekty ustaw skarbowych, z 
których pierwszy dotyczy nieru- 
chomych majątków, przejętych na 
których pierwsza dotyczy nieru- 
bont Aa, druga -= ~. kwe- 
stji zwolnienia od opłat publicz- 
pysk osób, korzystających z praw 
ekst jalności oraz szefów 
przedstawicielstw konsularnych ob 
cych państw w Polsce, trzecia zaś 
wprowadza zmianę do statutu 
Banku Polskiego, umożliwiającą 
osobom, mającym mniej niż 25 ak- 
cji Banku Polskiego łączyć się dla 
uzyskania prawa głosu na walnem 
zebraniu. 

Ustawy te przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu, 

Przy noweli do statutu Banku 
Polskiego zabrał głos poseł Fro- 
stig, krytykując politykę emisyjną 
i kredytową Banku Polskiego. 

Odpowiedzi udzielił podsekre- 
tarz skarbu w ministerstwie skar- 


bu p. Klarner, dowodząc, że poli- | 


tyka Banku Polskiego, dotycząca 
zachowania pokrycia SZCOWE- 
go na tak wysokim poziomie, mu- 
siała być tak ostrożną. Pan wicemi 
nister podał, że ostatnio emisja 
banku stale się zwiększa, tak, że 
pokrycie w dniu 30 października 
r. b. wynosiło już tylko 65 procent, 
Kwestja obniżenia stopy procen- 
towej z 12 na 10 jutro przyjdzie 
pod obrady plenarne rady Banku 
Polskiego. Co do polityki kredy- 
towej, to Bank Polski dąży do te- 
go, aby ułatwić bezpośrednia 
styczność z klijentem, co byłoby w 
normalnym czasie niewłaściwe, 
dziś zaś zaleca się z powodu wiel- 
kich różnic między stopą procen- 
twa Banku Polskiego, a stopą 


kowało wszelkiej dyskusji nad nagłymi procentową banków prywatnych. 
wnioskami w sprawie nadużyć górnoślą- | W kwestji poruszanej przez po- 
skich, Sądzono, że to będzie wielka sen- |sła Frostiga, jakoby, Bank Polski 
sacyjna batalia parlamentarna, że rząd |uprawiał politykę wysokiej dywi- 


złoży jakieś wyjaśnienie o wynikach 
śledztwa komisji p. Ant, Olszewskiego, 
tymczasem cicho, niepostrzeżenie bez 


odesłano je do komisji. Czy należy to 
uważać za przygotowanie do dałszych 
sensacyjnych obrad, czy też za uregiulo- 
wanie rachunku za głosowanie-z dnia 30 
października, przekonamy się w najbl ż- 
szych dmiach. 

St, Gr. 


|idendy, p. wiceminister stwierdził, 
ke sprawa ma się zupełnie inaczei, 
lśdyż banki emisyjne, które mają 
mają 
dywidendę niską. 


RZĄD OTRZYMUJE WIĘ- 
KSZOŚ 


| Następnym punktem porządku 
dziennego było głosowanie nad 


wnioskami o votum nieufności dla 


irządu. 


Zgłoszono w czasie pierwszego 
czytania preliminarza budżetoweg » 
na rok 1925 trzy wnioski: posłów 
Wasińczuka i Roguli o wyrażenie 
votum nieufności rządowi i o ode 
rzucenie preliminarza na rok 1925, 
posła Skrzypy o wyreżenie votum 
nieufności i o odrzucenie budżetu 
oraz trzeci wniosek posłów Wa- 
sińczuka i Roguli o nieprzyjmowa- 
nie do wiadomości oświadczenia 
p. prezesa rady ministrów, 

Na wniosek posła Rozmaryna 
pierwszy wniosek posłów Wasiń- 
czuka i Roguli rozdzielono, a mia- 
nowicie, osobno głosowano nad 
votum nieufności, osobno zaś nad 
odrzuceniem budżetu. 


Głosowanie nad pierwszą czę- 
ścią o wyrażenie votum nieułności 
się imiennie, przyczem 
wniosek ten odrzucono 287 głosami 
przeciwko 52, Druga część wniosku 
o odrzucenie preliminarza budżeto 
wego została odrzucona w zwy- 
klem głosowaniu znaczną większo- 
ścią głosów, Dwa pozostałe wnio- 
ski, jako załatwione w pierwszem 
głosowaniu, nie były głosowane. 


W ten sposób preliminarz budże- 
towy na rok 1925 w pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji. 


Następnie bez ustnego uzasa- 
dnienia nagłości przyjęfo nagłość 
proc, 4-ch wniosków: związku lud. 
narod., chrz, demokr., klubu chrz. 
narod, i P, P. S. w sprawie nadu- 
żyć skarbowych na G. Śląsku, 


Na tem porządek dzienny 
stał wyczerpany. 


Obrady komisii spraw 


zagranicznych. 


WARSZAWA, 11 listopada, — 
(Pat.) — Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmowej komisji spraw zagra- 
nicznych po rozdzieleniu refera- 
tów przyjęto jednomyślnie ustawę 
o ratyfikacji konwencji pocztowo- 
telegraficznej z Rosją. 

i Nastepnie pani wyborów 
o podkomisji spraw rozbroje- 
nia, W skład podkomisji weszli po- 
słowie: Berezowski (Z.L.N.), Deb- 
ski („Piast*”), Dąbski (Z.P.S.L.), Nie 
dziatkowski (P.P.S.)., Kwestja 5-g0 
członka podkomisji nie jest jeszcze 
załatwiona i będzie rozstrzygnięta. 
między klubem  chrześc. demokr. 
i klubem chrześc, cod wł ki 
pierwszym wypadku wejdzie 
rgia, w drugim poseł Stroń 


Z0- 


Bezwzględna egzekucja podatku majątkowego. 


Zaległości wielkiej własności ziemskiej i społek akcyjnych —Pobór ziemi i akKcji.—Prawica i żydzi 
przeciwko projektowi ustawy. 


(Od warsz. koresp. „Gł. Polsk,'*) 
Przedmiotem ożywionych dy- 
sput w kołach poselskich była 
przed wczorajszem posiedzeniem 
sejmu sprawa _ zapowiedzianej 
przez premjera Grabskiego usta- 
y o sposobie ściągania podatku 
majątkowego z opornych i opiesza- 
h płatników. 
Z pośród wielu sprzecznych po- 
łosek o szczegółach projektu rzą- 
dowego, obiegających kuluary — 
ożna łatwo wysnuć wniosek, że 
sferach prawicowych t. zn. w 
iązkku ludowo - narodowym i 
stronnictwie chrześc. - nar, (t. zw. 
,„chadecja'') projekt ten napotka na 
zdecydowaną opozycję. Zarówno 
owiem przemysłowcy jak i agra- 
iusze, zasiadający w obu tych 
stronnictwach nie powitają uprzej- 
mie takiego „uderzenia po kiesze- 


Konieczność jednak tej ustawy 


nie da się zaprzeczyć. Jak wiado-; 
mo podatek majątkowy w łącznej | następująca: 


333 miljony złotych rocznie. 

Z preliminowanej jednak sumy 
333 miljonów na rok bieżący wpły- 
nęło dotychczas zaledwie 150 mil- 
jonów — choć rok już się kończy, 
Wykazy urzędów skarbowych ca- 
łego kraju zgodnie stwierdzają, iż 
z wpłatą podatku zalega przeważ- 
mie wielka własność ziemska i prze 
mysłowe towarzystwa akcyjne. 

Jest to nawet poniekąd  zrozu- 
miałe — sumy podatkowe dla wiel 
kich przedsiębiorstw są tak poważ 
ne, że przy obecnej ciasnocie na 
rynku gotówikowym — wpłata ich 
połączona jest z agromnemi trud- 
nościami. 


| 


Z miarodajnych sfer urzędowych 
ministerstwa skarbu informowano 
nas wczoraj, że przedstawiciele 
przemysłu zwracali się do mini- 
sterstwa z właśnie takimi proje- 
ktami, jakie wprowadzi w życie no 
wa ustawa, 

Treść jej będzie mniej - więcej! 


: 


dzie miał prawo zastosować sank- 
cję w postaci wypuszczenia odpo- 
wiedniej ości nowych akcji i tem 
samem wejdzie w prawa statuto- 
wego akcjonarjusza tych przedsię- 
biorstw, 

Względem właścicieli majątków 
ziemskich, również dopiero po nie- 
wpłaceniu dwu rat, sankcja prze- 
prowadzoną będzie w postaci za- 
brania im odpowiedniego obszaru 
ziemi, która zużytą zostanie na 
cele reformy rolnej. 

Mimo, iż pan minister skarbu, 
Grabski z trybuny sejmowej o- 
świadczył, że z propozycją takie- 
go załatwienia sprawy zalegające- 
go podatku zgłaszali się doń przed- 
stawiciele zainteresowanych stet— 
to jednak wśród posłów obszaeni- 
ków i przemysłowców panuje z 
powodu zapowiedzi wniesienia po- 
wyższej ustawy wielkie rozgorycze 
nie. 

Epitety w rodzaju: „bolszewie- 
kie rządy” nie należą do rzadkości, 


sumie 1 miljarda złotych z całego, Względem towarzystw akcyj-;tem nie mniej liczymy, że w opo- 
obszaru państwa, pobrany ma być nych, które nie wpłaca dwu rat zycji względem projektu znajdą sie 
. Gagu trzylecia 1924 — 1926 po; podatku -majątkowego rząd bę- tylko zw. lud.-narod,, 


jeee: i najpewniej żydzi, a wobecjrad nad dodatkową ustawą skar- 
tego ustawa przejdzie, gdyż lewi-|bową na r. 1924. Dłuższe przemó- 


ca od PPS, do Ch, D. włącznie zdo| Wienie 


będzie przewagę. 
W -B, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta). > 

Zapowiedziana przez premjera 
p. Grabskiego w sejmie usława o 
uposażeniu rządu do egzekwowa- 
nia podatku majątkowego drogą 
poboru ziemi od właścicieli ziem- 
skich i poboru akcji od przedsię- 
biorstw przemysłowych jest już o- 
pracowana i ma wejść pod obrady 
rady ministrów. Projekt przewi- 
duje ustanowienie delegatów rzą- 
dowych dla przedsiębiorstw, w 
których rząd obejmie portiel ak- 
cji Pobór akcji będzie się odby- 
wał w tym stosunku, w jakim za- 
ległe podatki stoją do wartości 
majątku przedsiębiorstwa. 


Dodatkowa ustawa skar- 
howa ma 1924 r. 


Niedobór 160 miljonów.| 


WARSZAWA). Telef. od nasz. 
korespondenta). 
Wczoraj na posiedzeniu komisji 


chrześcj -|budżetowej przystąpiono do ob- 


wygłosił referent general- 
ny. p. Jerzy Zdziechowski, Wska- 
zał on, że deficyt rachunku budże- 
towego za rok 1924 wynosi 160 
sę i z suma ta zostaje po- 

a całkowicie przez wzrost 
preliminarza dochodowego. Pre- 
mjer p. Grabski udziekł w tej 
sprawie paru fachowych wyjaś- 
nień. 

Po szczegółowej analizie refe- 
rent dochodzi do wniosku, że cały 
dochód nadzwyczajny, poza pozy- 
cjami normalnemi, wynosi 412 mil- 
jonów, a wraz z 25 milj, pożyczki 
włoskiej, zużytej na monopol, 437 
miljonów. Z tego 15 procent poszło 
na pokrycie niedoborów przeszło- 
ści 85 proc, ma rok bieżący. Osiąg- 
mięto już ze środków madzwyczaj- 
nych 287 miljonów 300 tysięcy zło- 
tych, jest jeszcze do osiągnięcia 60 
milionów, razem 347 miljonów 200 
tysięcy. Na pokrycie deficytu bi- 
dżetoweśo pójdzie 160 miljonów, 
na dodatkową ustawę skarbową 
125 miljonów, razem 285 miljonów, 
czyli pozostanie jeszcze rezer /a 
62 miljony 900 tysięcy na wydatki, 
| związane z ewentualną następną u- 
[stawa skarbową lub na rezerwę 
Aog w r, 1925, 
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Proces organizacji terorystycznej. 


Tajemnicze zeznania świadków. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 

korespondenta). — 
Przed warszawskim sądem okręgo- 
wym rozpoczął się proces organi- 
zacji dywersyjno - terorystycznej, 
której tajemnicza działalność do- 
tychczas mie została wyjaśniona. 

Organizacja ta miała kontakt z 
wybuchem na uniwersytecie, z ale 
rą Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 
w których to sprawach, z czasów 
panowania p. Kiernika bynajmniej 
nie rozwiązano zagadkowego splo- 
tu wydarzeń. 

Wczoraj w drugim dniu procesu 
organizacje  dywersyjno - terory- 
stycznej zeznawali: komisarz Piąt- 
kiewicz, konfident policji Cechmow 
ski i sierżant Błaszczyk, a także 
szereg drobnych  funkcjonarjuszy 
policji jarwnej i politycznej, Wszyst 


kie te zeznania były zgodne z ak- 
tem oskarżenia i nie nowego do 
sprawy nie wniosły, pomijały one 
wszystkie tajemniczą sprawę za- 
machu na Petlurę, który w akcie 
oskarżenia figuruje. 

Najciekawsze było zeznanie ko- 
misarza policji politycznej Szym- 
borskiego, który pod krzyżowym 
ogniem pytań obrony oświadczył 
m. inmnemi, że śledztwo w sprawie 
Krasińskiego i Wasilewskiego nie- 
stety zostało dzięki pewnym oko- 
licznościom ucięte, 

W związku z tem przypominano 
w kuluarach sądowych o znanej 
mowie p, Kiernika, który obiecał 
sejmowi, znalezienie „zbrodniczej 
ręki' i w tym celu kazał przerwać 
śledztwo, aby mieć gotowy mate". 
jał do ogłoszenia izbie. 


Szpieg w min. spr. wewn. 


Maksymczuk zajmował stanowisko podrzędne.— 
Szczegóły śledztwa trzymane są w tajemnicy. 


WARSZAWA). Telef, od nasz. 
korespondenta). 


Maksymczuk od 1 sierpnia 1923 
roku nie miał styczności z ważne» 


W związku ze sprawą Maksym-imi sprawami politycznemi, refert- 


czuka min. spraw wewnętrznych wał kwestje mniejszej wagi. 


f) 


urzędowo komunikuje, że w miesz|becnie został zawieszony w czyn: 


kaniu Maksymczuka sędzia śled- 
czy ujawnił 2 poszukiwane prze- 
zeń osoby, wobec czego właścicie- 
la mieszkania aresztowano, 


nościach aż do ukończenia śledz- 
twa, którego szczegóły obecnie u- 
jawnione być jeszcze nie mogą. 


Zakłady „Zawiercia“ ruszą. 


Konferencja w min. pracy. 


5 KORSAN (Telef. od nasz. 
korespondenta), 

Wczoraj w min. pracy odbyła 
się konferencja w sprawie uruchc-; 
mienia fabryki „Zawiercie”. Kon-; 
ferencja ta mie dała jeszcze pozy-| 
„tywnych wyników, albowiem per» 


trakktacje zarządu fabryki w spra- 
wach finansowych nie zostały 
zakończone, Mimo to należy li- 
czyć się z możliwością, że w naf- 
bliższych dniach zakłady przemy- 
słowe „Zawiercie' częściowo he: 
dą uruchomiona 


Biuro badania cen. 


Na drodze współpracy społeczeństwa z rządem. 
WARSZAWA). Telef. od nasz.| Oświadczył on, że projekt ten nie 


korespondenta). 


wyczerpuje całkowitego progra- 


Wczoraj w sali konferencyjnej|mu walki z drożyzną, ale jest po- 


ministerstwa skarbu odbyło się|czątkiem akcji, 


która ma na celu 


dregie posiedzenie zaproszonych !harmonję cen. 


przez rząd przedstawicieli ster go- 


Projektowane biuro nie będzie 


spodarczych i społóczeństwa wjżadnym urzędem, a jedynie arbi- 


12.X1 — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


m Program rządu Baldwina. 


Chamberlain odrzuca traktat z sowietami.—Porozumienie z kołonjami.— 
Żadnych ustępstw dla dłużników. 


LONDYN, 11 listopada, (Pat.) — 
Wczoraj wieczorem na bankiecie 
z okazji przejęcia władzy przez no- 
wego lorda majora premjer Bal- 
dwin wygłosił przemówienie, 


| LONDYN, 11 listopada. „Man- 
(chester Guardian" pisze o wytycz- 
¡nych polityki zagranicznej Cham- 
| berlaina, Chamberlain zamierza od 


4 


irzucić obecny traktat angielsko - 


programową nowego premjera, 
Baldwin zaznaczył, że jego rząd 
będzie przedewszystkiem prowa- 
dził politykę, opierającą się na 
traktatach pokojowych. Ludność 


W (rosyjski i stworzyć nowe podsta-| Anglji żąda — mówił premjer an- 


którem twierdził, że głównem sta- wy porozumienia z Rosją. Drugim | sielski — aby nowoutworzone sto- 
raniem rządu w dziedzinie polityki| wytycznym punktem angielskiegó|synki w Europie zostały zachowa- 


zaśranicznej będzie ciągłość i sta- 
łość pracy dyplomatycznej, 
Przechodząc do sprawy konfe- 
rencji londyńskiej premjer zazna- 
czył, że zasługi zeszłego rządu są 
znaczne, ale że należy jednocze- 
Śnie podnieść fakt, że rozsądne i 
pełne 1ozumu polityczne postępo- 
wanie Herriota umożliwiło osiąg- 
nięcie pozytywnych rezultatów. 
Następnie Baldwin wyraził na- 
dzieję, co do rychłego przystąpie- 
nia Niemiec do ligi narodów. 
Rząd angielski, mówił dalej Bal- 
dwin, dotrzyma warunków trakta- 
tu lozańskiego i będzie wymagał 
od Turcji zastosowania stę rów- 
nież w sposób ścisły do tych wa- 
runków, Co się tyczy Rosji i Egip- 
tu, to kwestje te są bardzo skom- 
plikowane i narazie rząd powstrzy 
ma się od wyrażenia swego zdania. 
Wkońcu Baldwin oświadczył, że 
gabinet obecny przygotowuje ści- 
słe i gruntowne opracowanie pro- 
gramu pracy, 


ministra spraw zagranicznych jest 
wyświetlenie okupacji strefy ko- 
lońskiej po 10 styczria 1925 roku: 
w tym tesminie wojska angielskie 
opuszczą przyczółek mostowy w 
Kolonii. Następnie Chamherlain za 
mierza jasno sformułować stano- 
wisko Amglji wobec protokułu ge- 
newskiego. Anglja nie zamierza za 
jąć stanowiska odmownego w sto- 
sunku do paktu genewskiego, Musi 
jednak zapytać o zdanie swoich ko 
lonji i o ile odpowiedź wypadnie 
twierdząco — rząd prawdopodob- 
nie podpisze protokuł genewski, 


LONDYN, 11 listopada, — Pod- 
czas bankietu wydanego przez no- 
wego lorda majora Londynu wy- 
głosili przemówienia Austen Cham 
berlaim i Baldwin. Chamberlain 
zwracał się do ciała dyplomatycz- 
nego z zaproszeniem do współpra- 

pokojowej z Wielką Brytanią. 

am zamiar — mówił Chamber- 
lain — pokojowo współpracować 
ze wszystkiemi państwami świata. 
Chodzi nam również o to, abyśmy 
stanowili jeden głos, my: stara An- 
ślja i nasze kolonie. 

Z wielkim zapałem powitana 
Baldwina, który wygłosił przemó- 
wienie, uznane za pierwszą mowę 


rne i nienaruszone przez jakieksl- 
wiek wojny. Rząd Baldwina nie 
będzie czynił żadnych ustępstw 
w dziedzinie międzynarodowych 
długów: w kwestji tych długów 
nie podejmie żadnej inicjatywy do 
póki prezydent Coolidge nie wys 
powie o tem swego zdania. 

W sprawie listu Zinowjewa o< 
świadczył premjer, że sprawa ta 
zostanie alsnajprędzej rozstrzy= 
gnięta. Należy przedewszystkiem 
stwierdzić, czy list Zinowjewa ma- 
że być podstawą do śledztwa w 
sprawie propagandy komuni- 
stycznej na terenie imperjum au- 
Sielskiego. 


MIANOWANIA, 
LONDYN, 11 listopada. (PAT). 


Urzędowo komunikują o następu- 
jących mianowaniach: major Tryer 
mianowany został ministrem eme- 
rytur, pułk, Ashby ministrem trans 
portów płk. Walter Guinnes finan- 
sowym sekretarzem skarbowym. ' 
William Watson prokuratorem ge- 
neralnym dla Szkocji, podsekreta- 
rzem stanu Foreign Office miano- 
wany został były podsekretarz sta- 
nu w ostatnim gabinecie Baldwina 
'Renald Mac Meill, 


Herriot przeciwko blokKowi prawicy. 


Chcemy dać Francji pokój, którego blok narodowy zapewnić nie potrafił. 


PARYŻ, 11 listopada. (Tel. wł. 
„Gł, Polsk,'') 

Herriot wypowiedział w Rodez, 
południowej Francji, doniosłą mo- 


wę polityczną, w której wywodził, ' 


że obecny rząd francuski, którego 
jest szefem, został wybrany przez 
wyborców irancuskich jako reak- 
cja przeciwko polityce bloku naro- 
dowego. 


„Pod bezustannym ogniem reak- 
cjonistów, którzy mają pretensje do 
monopolu na patrjotyzm, zapewni- 
liśmy przez porozumienie z Londy 
nem wykonanie planu Dawesa. 


Na to podnieśli się ci, którzy 
wszystko obiecywali, lecz nic nie 
osiągnęli. Ostatnio ukazał się ma- 
nifest t. zw. ligi republikańsko-na- 
rodowej, który wyrzuca nam jako- 
hy koncesje nasze. Ci ludzie, któ- 
rzy podpisali umowę w Spaa, ci, 
którzy nie chcieli przyjąć robio- 
nych Francji propozycji, zawar- 
tych w dokumentach dyplomatycz- 
nych, a dotyczących uregulowania 

ugów międzysojuszniczych, wła- 
śnie ci ludzie oskarżają nas, żeśmy 
oddali z rąk zastawy, podczas gdy 
właśnie dziś nasze należności są 
zabezpieczone całym dochodem 


! Niemiec pod kontrolą Ameryki. Ci 


sami ludzie zarzucają nam, żeśmy 
oddali zagłębie Ruhry, którzy do- 


„wspólności, która ma szacunek dla 
‘danego słowa, Ci sami ludzie mają 
‘odwage krytykować naszą pracę w 
Genewie. 

Nie potrzeba nam dziś już żad- 
nych względów. Kłamią ci ludzie, 
którzy twierdzą, że Francja jest 
zmuszona przyjąć rozbrojenie, nie 
zapewniwszy sobie bezpieczeństwa. 
Prawdą jest, że Francja, która pod- 
pisała protokuł genewski, występo 
wała jako mocarstwo pokojowe, 
zgodnie z jej rzeczywistą tradycją. 
Tak, pracowaliśmy dla pokoju, tak, 
robiliśmy największe wysiłki, aby 
kraj nasz, który przez czteroletni 
konflikt był wystawiony na ciężką 
próbę, nie był wydany na łup no- 
wej wojny, która jest pożyteczna 
tylko dla paskarzy. Niech nam po- 
wiedzą, w którym punkcie skom- 
promitowaliśmy bezpieczeństwo 
Francji przez to, żeśmy nanowo Zza- 
dzierżgnęli przyjaźń wokół Francji, 
żeśmy ukazali narodom energiczne 
i łagodne oblicze republikańskiej 
Francji. 

Rząd nasz przeprowadził zasa- 
dẹ sądów rozjemczych, które w 
przyszłości rozwikłają wiele trud- 
ności. „Rząd oświadczył, iż nie 
chce stale ignorować narodu ro- 
syjskiego i to jest zdaje się, niewy= 
baczalnym błędem w oczach tych, 
którzy padali na kolana przed ca- 


wiarą nad pokojem ludów. Jak- 
kolwiek trudne są jeszcze nasze 
stosunki z Niemcami, oświadczv- 
liśmy, że chcemy podjąć się z nie- 
mi sprawiedliwe i dla obu stron 
honorowe stosunki, Wypowiedzie- 
liśmy narodom pokój. Jeśli na tem 
polega nasza zbrodnia, bierzemy 
za nią całą odpowiedzialność na 
siebie", 

W dalszym ciągu swej moww 
Herriot zajął się polityką we- 
wnętrzną i zwrócił się specjalnie 
przeciwko ogłoszonemu przed pa- 
ru dniami maniłestowi Milleranda, 
Premjer przypomniał mowy, które 
Millerand wygłaszał za czasów 
swej młodości, gdy był jeszcze so- 
cjalistą i dosłownie uważa, że na- 
wrócenie, które ma czynić uczci- 
we wrażenie, musi iść jednak w 
towarzystwie pewnego wstydu, 
Cóżbyśmy powiedzieli o dawnym 
podpalaczu, który chciałby prze- 
mawiać w imieniu towarzystw a- 
sekuracyjnych. 

„Wierna większość popiera 
nas', kończy Herriot swą mowę, 
„Dziękujemy jej nie w imieniu 
rządu, lecz w imieniu kraju, ktom 
remu chcemy przywrócić zupełną 
równowagę i zdrowie. Dziś jesteś- 
my przekonani, że służymy wy- 
łącznie ogólnym interesom Fran- 
cji. Pomóżcie nam przywrócić pos 


sprawie walki z drożyzną. Prze-itrażem społecznym, powołanym 
wodniczył sekretarz generalny ka-| przez rząd. 

mitetu ekonomicznego p. Widom-j Zgromadzeni wypowiedzieli się 
ski. Przedstawił on zebranym zna-|w sprawie projektu i zgodzili się 
ny już naszym czytelnikom pro-ina przedstawienie komitetowi 
jekt utworzenia biura badania cen. lekonomicznemu rady ministrów. 


Echa Katastroty lotniczej. 


Min. spr. wojsk. grozi firmie Plage i Leskiewicz. 


kładnie wiedzą, że Francja miała jratem, Odzyskaliśmy wszystkich spr: 
do wyboru pomiędzy ich polityką |jnaszych dawnych ałjantów. Jaki-|rządności". 

odosobnianej akcji, która niechyb- |kolwiek będzie rząd, który nimi] Mowę Herriota przerywały cze- 
nie doprowadziłaby nas do nowejjkieruje, prosimy jedynie o moż-|sto burzliwe oklaski zgromadzo* 
wojny, lub polityką koalicyjnej ność współpracy z mimi z dobrą nych. 


Seipel tworzy gabinet. 


litykę sprawiedliwości i prawe 


WARSZAWA). Telef, od nasz. 


korespondenta). 

Gabinet min. spraw  wojsko-; 
wych w sprawie ostatniej kata-' 
strofy lotniczej komunikuje, że już; 
przed ową katastrofą minister-' 


stwo spraw wojskowych poleciła 
slosować niezwykle surowy rygor 
do fabryki Plage i Laśkiewicz i o- 
becnie ta fabryka poniesie pełne 
konsekwencje ewentualnie skon- 
statowanej winy, 


Białoruska akademia umiejęt- 


4 a 
NOSCI W 
Dowiadujemy się, że sesja 
„Weika” białoruskiego uchwaliła 
ustawę -o organizacji instytucji kul 
turalnej białoruskiej w Mińsku. 


Czytajcie Kurjer Wieczorny |. 


Mińsku. 


Na mocy tej nowej ustawy in- 
stytucja ma być czemś w ródzaju 
białoruskiej akademji umiejętno- 
ści, 

Des] 


Na drodze do likwidacji strajku. 


NARADY STRON. 


WIEDEŃ, ii listopada. (PAT). 
Na odbytem dzisiaj posiedzeniu 
przedstawicieli dyrekcji generalnej 
kolei austrjackich z przedstawicie- 
lami organizacji funkcjonarjuszy 
kolejowych obradowano nad pro- 
jektem usunięcia istniejących nie- 
porozumień. Rezultat tych obrad 
przedstawiciele organizacji przedło 
żą w dniu jutrzejszym swym człon- 
kom celem powzięcia stosownej 
uchwały. 


POSIEDZENIE RADY NARODO- 
WEJ 


WIEDEŃ, 11 listopada. (PAT) — 
a dzisiejszem posiedzeniu rady 


narodowej prezydent Miklas podał 
do wiadomości dymisję gabinetu. 
Komisja główna rady narodowej 
postanowiła powierzyć kanclerzo- 
wi Seiplowi misję utworzenia ga- 
binetu, którą też Seipel przyjął z 
tem jednak zastrzeżeniem, że musi 
naprzód w obradach z poszczegól- 
nemi partjami dojść do przekona- 
nia, że może przyjąć odpowiedzial 
ność za dalsze kierownictwo agen'i 
państwowych. 


STRAJK KOLEI PODZIEMNEJ 
W BERLINIE. 

BERLIN, 11 listopada. (PAT) — 

Dzisiaj rano rozpoczął się strajk 

na kolei podziemnej w Berlinie. 


Strajk wybuchł na skutek odmowy 
przyjęcia sądu rozjemczego przez 
pracowników. 


Teatr „SCALA“ 
Dziś o g. 10-ej w. 


Ostatni występ całkowitego zespołu 
Operetki „Nowości” z Warszawy 


NADA Marica 


Niewielką pozostałą ilość biletów 
61—1 


| sprzedaje kasa biletów, 


y 
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Miłość gejszy Famathiro. 


Wzruszająca bajka japońska z „Opowia- 
dań staruszka“ o gejszy Yamathori 1 o 
prawdziwej miłości. 


Pewien młodzieniec zakochał się w 
geiszy. 
zapłacić odszkodowanie właściciełowi 
herbaciarni I ożenić się z piękną gelszą. 

Gdy Yamathori dowiedziała się o tem, 
rzekła do niego: 


— D ilo pan pozwołi, opowiem panu 
historię. Pewien bonza, który zbudował 
sobie chatkę na brzegu rzeki, poszedł w 
piękny wiosenny dzień w góry. Zoba- 
czył tam kwitnące drzewo wiśniowe; 
serce mu zadrżało i pomyślał: „Chcę 
przesadzić je do mego ogródka, abym 
radował się jego widokiem zrana i wie» 
czorem, Jest to bowiem najpiękniejsze 
drzewko na ziemi”, Bonza wynajął ro- 
botmików i kazał drzewko przesadzić. 
Codzień cieszył się pięknem rośliny, 


Lecz pewnej nocy przyszła strasziia 
burza i wicher przewrócił drzewo na 
dach chatki, Kto widział drzewo, leżące 
na gruzach domku, mówił: „Gdyby to 
bezużyteczne drzewo wiśniowe nie rosło 
w tem miejscu, ta mocna chatka nie by- 
łaby upadła”, Ludzie nie myśleli w swo- 
fej prostocie o tem, że największą winę 
ponosi sam bonza, on bowłem drzewko 
tu zasadził. 

— Widzi pan — mówiła Yamathóri — 
pan jest, jak chatka bonzy, która zosta» 
ła zbudowana na brzegu rzeki w miej- 
scu najbardziej narażonem na burze i wi- 
chury. I gdyby panu zdarzyło się jakleś 
nieszczęście wskutek tego nierozsądne- 
go małżeństwa, wszyscy ganiliby mnie 
tak, jak burczeli na niewinne drzewo! 
Ludzie będą wówczas tylko mnie winić 
i orzekną, że pan się zrujnował dla ja- 
kiejś tam gejszy. O ile zwołni mnie pan 
teraz z moich obowiązków tutaj, będzie 
pan podobny do człowieka, który idzie 
ze Świecą w ręku przeciw wiatrowi. — 
Musielibyśmy oboje stać w ciemności, 

Niech pan więc poczeka jeszcze rok! 
Przez ten czas będzie się pan starał po- 
większyć swój małątek; o He po upły- 
wie roku będzie pan nadal miał ochotę 


«przesadzić mnie do swego ogrodu, będę 


panu za to wdzięczna całe życie, 

Młodzieńca głęboko wzruszyły jej sło- 
wa i oczy napełniły się łzami, 

— Bezinteresowność twoja jest popro 
stu nadłudzka — powiedział , 

Posłachał rad gejszy, wrócił do swo- 
jej rodziny i przez rok pracował | 
oszczędzał. Po roku odkupił ją od wla- 
ściciela i poślubił, Żył osí w zupełnej 
zgodzie, a szczęśliwa gwiazda jasno im 
przyświecała. 

I nic na Świecie — kończy swą bajkę 
staruszek — me może być porównane z 
zozsądkiem prostej gejszy I z szacun- 
kiem młodzieńca względem jej słów. 

Ale — dodaje on po namyśle — coś 
podobnego zdarzyć się mogło tylko w 
tamtych starych dobrych czasach, 

Paul Enderling, 


d 


Nowe wydawnictwa 


trancuskie. 


Ruchliwa księgarnia paryska, Librałrie 
Stock, wydała bardzo interesuijące dzle 
ło p. t. Gandhi, La Jeune Inde (Młode 
Indje), opatrzone wstępem pióra Ro- 
main Rollanda. 

Spory tom o 408 stromicach zawiera 
zbiór artykułów Gandhiego z lat 1919- 
1922. Znaczenie osoby CGanudhlego i 
wpływ jego na życie duchowe 4 pot- 
tyczne Indii są tak wiełtfe, dziś nie 
da się pomyśleć żadna reforma, żadna 
zmiana w ustroju lndji bez udztału 
Gandhiego. 

Oblicze Gandhiego? Gandłą występu" 
le jako renowator życia morałnego ? 
politycznego swego kraju. Chce unieza« 
leżmić go od Angfji nietylko politycznie, 
ale i duchowe. Przytem Gandhi jest 


„słanowczym przectwiikiem akcji czyt- 


mej, t 4. sprzedłwu przy nżyciu siły. 


W akcj Gandhiego czynnik politycz- 
ny wiąże stę ściśle z czynnikłem reli- 


_giinym, duchowym. 


Jak wyraża się Romain Rolland, cha- 
dzi tu © wysiłek nadjudzki, o próbę prze 
kształcenia narodu, uczynienia zeń od- 


 kupicieła grzechów własnych i pozosta» 


tej ludzkości. 

„Azal jesteśmy Świadkami pojawic- 
fia. się proroka, który obwieszcza nam 
nawe Credo?“, pyta Rolland, 

Staraanie wydany, opatrzony liczny- 
m! przypiskami į podobizną Mahatety 
Gandhiego tomik czyni bardzo miłe wra 


to) | 


Kochał ją tak bardzo, że chciał |. 


Lhariofienkure 50 


Dekadowe notatki z m. Pabjanic, 
(Koresp. wł „Głosu Polskiego“). 


- Pabjanice, 8 listopada. 

Pisać korespondencję z takiego 
miasta, jak Pabjanice, jest napra- 
wdę niebezpiecznie, Miasteczko 
to, wielkości beczki od śledzi ma 
swoich bogów, których nie można 
zbytnio drażnić, Wszelka prawda 
zwłaszcza opublikowana w pra- 
sie, działa na zainteresowanych. 
jak czerwona płachta na byka, — 
Rzuci się na ciebie taki bożek i 
połknie bez reszty, jak Kronos, 
Bo też bogowie notowanej beczki 
od śledzi mają swoją specyficzną 
legikę, — Co mnie tam prasa ob- 
chodzi — grzmi taki filar miasta. 
— ja, panie, mam pieniądze; tak 
chcę, panie, to zostanę prezyden- 
tem Rzeczypospolitej! nasze mia- 
sto, panie, to idjoci! co mnie tam. 

Istotnie, bieg myśli pyszny i dc- 
bry! Kiepski ten obywatel, co nie 


chce zostać prezydentem. Jedno-, d 


cześnie jednakże powyższy sylo- 
gizm zawiera trochę niedokładno- 
ści. Nie należy, panie, prasy igno- 
rować, bo prasa może tak działać, 
jak błoto polskie na Napoleona: 
— może prześwietlić twój mózg i 
czyny i zmniejszyć cię do wielko- 
ści glisty, bo prasa panie, to Atlas, 
który dźwiga świat cały na swych 
barkach, 

Dalej, jeżeli ktoś twierdzi, że 
„nasze miasto, panie, to idjoci” — 
niech nie zapomina, iż nasze mia- 
stosto panie ma w każdym razie o 
jednego idjotę więcej, niż on przy- 
puszcza. 

Wobec powyższego nietrudno 
stwierdzić, iż wystąpienie moje 
nie jest pozbawione pewnej posta 
wy heroicznej, 

się kreuję na Herkulesa, 
występującego przeciwko hydrze. 

Funkcją moją będzie detroniza- 
cja bogów naszego miasta. Ale 
proszę nie twierdzić, że jestem re- 
wolucyjnym ateistą.  Występuję 
przeciwko takim bogom, których 
sam nie uznaję za bogów. Takimi 
właśnie bogami są filary naszego 
miasta, 

Napoleon był prawdziwym bo- 
giem wojny, bo za takiego sam się 
uważał i cały świat, nawet wrogo- 
wie, takim go okrzyknęli... 

Za: revenons a nos moutons! 
(wróćmy do swoich baranów). 

Z oparów, z niczego dokoneli 
nasi bogowie ostatnimi czasy 
dwuch czynów: postawili po- 
wszechną „szkołę bliźniaczą" i 
puścili na ulice tramwaj. Chwała 
im za tol Teraźniejszość modli się 
za nich i wyręczając przyszłość, 
stawia pomniki w.,. prasie. 

Ale zapytacie, zapewne, kocha- 
ni czytelnicy i czytelniczki, dlacze 
go to ta szkoła dopiero teraz zo- 
stała wybudowana; przecież mó- 
wiło się o niej, już tak dawno, kil- 
ka lat temul Istotnie, sprytne spo- 
strzeżenie| Zapomnieliście tylko, 
że wypadki, chodząc po ludziach, 
chodzą i po naszem mieście. Był 
czas, zwany przez kupców i prze- 
mysłowców „złotym“; czas infla- 
cji, kiedy to można było w ciągu 
pięciu sekund zaokrągić swoją for 


. 


| 


tunę niebywale — czas, kiedy to 


w Polsce najgłupszy interes dawał 
dochody kinematograficzne, czas 
w którym nasze miasto miało pie- 
niądze na nową szkołę powszech- 
ną. Nie kupiono jednakże materja- 
łu budowlanego, lecz pieniądze u- 
lokowano w banku na procent, 

Było to rozumowanie godne sa- 
lidnego kamienicznika z przed 
wojny, który mniemał, że świat 
się kończy na końcu jego nosa! 

Nos, który uległ? dezaktualizacji 
mózgu, zawiódł. Wkrótce kapitał, 
ulokowany z takim pietyzmem w 
banku, rozpełzł w powodzi infla- 
cji, jak stary dywan — ocalały tyl 
ko bezwartościowe strzępy. Bu- 
dowę wstrzymano. 

Ale mniejsza o to! Szkoła jest i 
basta! I to taka szkoła, że wystar- 
czy jeden raz rzucić okiem na fa- 
sadę tego budynku, by powie- 
zieć: 

„To napewno szkoła! — gdyż 
jedno okno frontowe (dobrze, że 
nie wszystkie) jest zamurowane i 
każe myśleć, iż za niem mieści się 
„koza“ dla dzieci opornych, leni- 
wych lub więcej wiedzących od 
swego nauczyciela. A więc szkoła 

jest i basta! 

Szkoła jest, lecz „kto z Bogiem, 
z tym Bóg" — urządzono zatem 
poświęcenie. 

Ale to jeszcze nie wszystko! — 
W Polsce bez wódki ani rusz! Lit- 
kup nietylko na jarmarku — urzą- 
dzono zatem bankiet, Płaci? Ma- 
gistrat! Drobnostka! 2.000 — zło- 
tych. Sto gatunków win. Były i 
wina luksusowe, które przy przej- 
ściu granicy polskiej uiszczają spe 
lejalną opłatę „luksusową”, Miasto 
zrozumiało swą rołę w państwie 
i zainaugurowało picie luksusowe. 
Niech i skarb z tego coś ma! Oby- 
watele, nie będący na bankiecie 
(nie wszyscy byli zaproszeni i nie 
wszyscy zaproszeni byli na ban- 
Ero podnieśfi okrzyk: „Skan- 

a. | 

Poczęli rozrywać szaty na pier- 
siach i domagać się obywatelskie- 
go sądu doraźnego... Krzyczano: 
„Dla bezrobotnych to pieniędzy 
niema! roboty publiczne, ograni- 
czono do minimum! Przecież to pie 
niądze nasze! Nie dajemy je poto, 


— 


by magistrat się bawił! itd. itd. 
Bogowie zadygotali na  krze- 
słach, spojrzeli na siebie i... u- 


śmiechnęli się. Po kilku dniac 
wzburzone umysły powróciły do 
swych pierwotnych koryt, Co się 
stało? niewiadomo. Można było 
aga wi tylko ciszę — nic wię- 
cej 

Jest zatem szkoła, której zada- 


m e czad 


(zi. Przed dzisiejszą premjera. 


Luigi Chiarelli i jego „Chimery 


Literatura dramatyczna współ- „Twarz i Maska", „Człowiek, 
czesnych Włoch znajduje się cał-|zwierze i cnota”, „Jeśli wam się 
kowicie pod panowaniem prądu t.|wydaje, to tak", „Człowiek, który 
zw. awangardy, dynamicznego fu-|spotkał samego siebie” oto 
turyzmu, pod sztandarem któregojnazwy  najwybitniejszych  utwo- 
grupują się najwybitniejsi twórcy.|rów tego oryginalnego poety, któ- 
Futuryzm bowiem, propagowany |re mają jakiś dziwny mechanizm 
przez Marinettiego głosił imperja-| marjonetkowy, jakiś grymas ko- 
listyczne hasła panitalizmu, głosił |mizmu i tragizmu ludzkiego, Gro- 
potęgę Włoch, kult życia współ-|teska jest więc utworem, w kt>- 
czesnego, zawarty w rozwijającym|rym pierwiastek komiczny i tra- 
się coraz bardziej przemyśle, Dzię-|giczny przedziwnie się splatają, a 
ki temu właśnie nie przybrał ou|odbite w intelekcie twórczym, ni- 
form tak egzotycznych, jak na-|by w wielkiem zwierciadle dają 
przykład we Francji lub Polsce,jnam cały szereg paradoksalnych 
ale szedł współcześnie z życiem, |sytuacji, pełnych śmiechu przez 
nadążał temu życiu równym kro-|łzy i oryginalnych rzutów my- 
kiem i tętnił odgłosem szlachet-|ślowych. | 
nego patrjotyzmu i dynamicznego] A kiedy chcielibyśmy odrucho- 


patosu, 


W ten sposób prąd ten stał się|czy mamy śmiac się czy płak 


wo zupełnie zadać sobie pytanie, 
ać, 


narodowym, odzwierciedlał on du-|wówczas dojść musimy do wnio- 


mę włoską, 


dumę południowego |sku, że groteska łaskawie pozwala 


geniuszu rasy i odpowiadał najzu-|nam na jedno i na drugie, 


pełniej 
Włoch. 

Te same hasła imperjalistyczno- 
zaborcze głosiła literatura włoska 
podczas wojny, Śpiewając hymn 
młodości i potęgi, który później 
śpiewały  legjony faszystowskie 
Mussoliniego, podczas słynneśn 
marszu „czarnych koszul”. Poeci i 
pisarze włoscy głosili kult siły na- 
giej, brutalnej przemocy, jak żoł- 
dacka buta i nieznająca oporu du- 
ma kondotjerów z okresu rene- 
sansu, która rozpierała im piersi 
wielkim hymnem. 

Ale po wojnie dokonały sie w 
całej Europie, a więc i we Wło- 
szech głębokie przemiany i donio- 
słe przeobrażenia w strukturze 


nastrojom współczesnych 


W „Chimerach'* ukazuje nam 
Chierelli głęboką marność idea- 
łów. Claudio i Marina — dwie 
naczelne postacie tego utworu są 
właśnie życiowemi marjonetkami, 
pajacami, poruszanymi przez ta- 
jemniczy los, który nie jest zresz- 
tą owem grecdkiem fatum, ale po- 
prostu brutalnym i potwornym 
splotem codziennych wypadków i 
przeciętnych zupełnie sytuacji. 

Claudio ma w sobie dramatycz- 
ną pozę, wielki patetyczny gest, 
który zdawało by się predestynuie 
go na nad-człowieka. Z począt: 
zdaje nam się, że jest on wielkim 
bojownikiem przyszłości, 

Marina, kochająca go, na pozór 


społeczeństw. Brutalna przemoc, |'13 przekonanie: wewnętrzne, że 
reakcja bezlitosna zapanowała no-|ni$dy w życiu nie będzie mogła u- 


nad zmaterjalizowaną kulturą, 
szczytne hasła płomiennej młodo- 


a|czynić żadnego kompromisu. 


Ale nagle w niezmąconą pogodę 


ści zapomniane zostały i przykry-|i szczęście wpada zgrzyt, uderze- 


te niby zbutwiałe graty, wyrzuco-|nie losu: 
jak rzeczy niepo-|na, 


ne do lamusa, 
trzebne. 


grozi im ruina materja!- 
a wówczas zjawia się ktoś, 
bankier, znajomy czy też przyja- 


Wówczas właśnie w wielu poe-|ciel, który zgadza się dopomóc im 


tach zrodziła się reakcja 


ko takiemu stanowi rzeczy. 


przeciw-|pod warunkiem, że Marina zosta- 
Z|nie jego kochanką, 


Wówczas o- 


wielu piersi dobył się krzyk do-|kazuje się, że Claudio nie jest bo- 


nośny protestu przeciwko rzeczy-|haterem, 


wistości, która 


wstrętna, 


była 


ohydna, | śroteskową pozą. 
a tak niepodobna do|w pierwszem spotkaniu pada, nie 


że romantyzm jego był 
Iten bohater 


głoszonych haseł. Protestowano w|czyniąc zresztą zadnych wysił- 


imię zapomnianych ideałów 


i tu|ków, aby przeciwstawić się złemu 


właśnie odzwierciedlił się głęboki|losowi: upadek jego jest zupełny, 


kryzys, 
my świadkami. 
prawdę  historja się powtarza. 
Protest ten jest powrotną falą ro- 
mantyzmu, bo przecież w imię 
tych samych haseł walczył Jan 
akób Rousseau, Mickiewicz, a 
później Przybyszewski, Żeromski 
czy Tetmajer. W duszach poetów 


jakiego po wojnie jestes-|jest to poprostu bankructwo mo» 
przecież na-|ralne, 


, Marina staje się więc kochanką 
bankiera, a w ten sposób narzu- 
ca nam Chiarelli swoją koncepcję: 
romantyzm, cnota, ideały—wszyst- 
ko to są tylko chimery. 

Wywody jego podkreśla Lanci, 


niem redukcja analfabetów, Miesz iżyje jakiś nieokreślony pęd do ide przedziwna jakaś osoba, cyniczny 
jałów, ale pęd ten załamuje się w|Pasorzyt, obserwator życia, który 


jkańcy naszego miasta tak pragną 


oświaty! Znałem pewnego siedem | 


dziesięcioletniego starca, który 
chodził na kursy wieczorowe. 

— Pragnąłbym — powiada 
przed śmiercią przejrzeć na oczy 
i podpisać się, 

Na tem kończę. O wspomnia- 
jtym drugim czynie naszych bogów 
|" następnej korespondencji. 


Jan Owski. 


Bez Korony ani rusz. 


Proboszcz w Kole odmawia poświęcenia 
sztandaru inwalidów, bo orzeł na sztandarze 


był bez 

W ubiegłą niedzielę, t. j. dnia 9 
listopada b. r, miało się odbyć po- 
święcenie sztandaru koła inwali- 
dów wojennych Rzeczypospolitej 
polskiej w Kole. 

O godz. 10 rano zebrały się na 
Placu Wolności delegacje ofice- 
rów, podoficerów, przedstawiciel- 
stwa władz państwowych, komu- 
nalnych, deputacje inwalidów z 
Warszawy, Łodzi, Kalisza, t-wo 
wojaków, powstańców, harcerze, 
strzelcy, związek robotników chrze 
ścijańskich, straż ogniowa miejszo- 
wa i powiatowa z muzyką i sztan- 
darami, 

Po nabożeństwie i kazaniu miał 
miejscowy dziekan dokonać aktu 
poświęcenia sztandaru, Niestety, 
ku wielkiemu zdziwieniu jednych i 
niesłychanemu oburzeniu drugich, 
dziekan pokropiwszy zebranych 
odmówił poświęcenia sztandaru, 
powołując się na rzekomy zakaz 


korony. 
ks. biskupa Zdzitowieckiego z tei 
racji, iż orzeł sztandaru nie miał 
korony. (Wszystkie sztandary 
związku i pieczęcie są bez korony) 
Nie pomogła nic interwencja p. 
starosty Wilskiego i burmistrza 
Klimaszewskieśo. — „Nie mogę. 
nie poświęcę” — była jedyna od- 
powiedź szanownego księdza dzie- 
kana Wojciecha Gniazdowskiego 
Po tego rodzaju zakończeniu u- 
roczystości w kościele udali się 
wszyscy pod krzyż poległych po- 
wsłańców 1863 r., gdzie podniosłe 
przemówienia wygłosił prezydent 
miasta p. Klimaszewski i poszł 
Roch, poczem powrócono na rynek 
i dokonano wbicia gwoździ przez 


Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili tu starosta p. Wilski, p. 
Frankowski i mjr. Ślewiński. Uro- 
czystość zakończono wspólnym o0- 
Jbiadem w hotelu Jurwińskiego. 


jakiejś próźni nieokreślonej, 


ze do celu, wyczerpuje się w|posiada w sobie szczerość Oskara 


Wilda i wyrazistą ironję Bernarda 


Na tem podłożu właśnie prze- | Shaw'a. 


dziwnego załamania się wielu 


pierwiastków duchowych, na p»-|teski, 
dłożu negacji i destrukcji powstał | walory 


Zwarty w ostry kształt gro- 
«twór ten posiada wybitne 
artystyczno - literackie. 


teatr groteskowy, powstała twór-|Czy posiada też zalety sceniczne, 
czość Luigi Chiarellego, jednego z|nie moja rzecz o tem sądzić: o- 


najwybitniejszych 
współczesnych Włoch. 


dramaturg5w |statnie słowo rzuci krytyk teatral- 


ny. Miecz. K. 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr miejski, 


Dzisiaj wieczorem premjera Śwletnej | Skich koncertów 


na 6-tym koncercie z cyklu „Mistrzow- 
/* w czwartek dnia 20-g0 


sztuki Z, Chiarelli'ego „Chimery“ obfi- |b. m. o godz. 8.30 wiecz, w sali filhar= 
tującej w momenty o silnem napieciu |mongi. Rozpisywać się o tym genialnym 
dramatycznem, oraz w sceny lekkie. |Kfólu skrzypków jest zaiste zbytecz- 
iskrzące się  niepospolitywm dowcipem. |1em, albowiem niema artysty, który c'e 
Reżyseruje p. Nowakowski. Obsade sta- | szyłby się na całym świecie tak wielką 
nowią pp. Borska, Dunajewska. Dunin- |Sławą, jak Kubelik. Zdaje się, że niema 
Osmolska, Jakubińska, Jerzmanowska, |taklego zakątka w Europie, Ameryce, 
Święcimska oraz pp. Białoszczyński. Kli- |Azii, Afryce i Australii, zdziehy ten wiel 
szewski, Magnuszewski, Nowakowski, |xi artysta mie koncertował, Kubelik u- 
Przystański, Tatarkiewicz i Wroński. rodzony w roku 1880 w Czechach i žy- 
cie jego od naśmłodszych lat jest zapra- 
Teatr niemiecki, wdę jednem, pasmem! tryumfów i owa- 
Teatr niemiecki daje dziś wieczorem į cji, jakich wszędzie doznaje, gdzie tylko 
po cenach zniżonych sztukę sceniczną | wystepuje, Artysta ten, nie bacząc na 
znanego autora H, Ibsena „Hedda Ga1-|bsipńskie honoraria jakie pobiera, jest 
bier“. Jutro wiecz. odegrana będzie pojprzez wszystkie biura koncertowe roz- 
raz pierwszy arcywesoła komedia Enzla jchwytywany, to też dopiero po kilku i3- 
i Zasmana „Powrót do czasów panisń-, tach usilnych zabiegów udało się dyrek- 
stwa”, cji koncertów Alfreda Strauńcha pozy- 
skać tego niezwykłego artystę, który 
Koncert Jana Kubelika, niewątpliwie stanowić będzie „clou“ hie- 
Najgłośniejszy skrzypek świata Jan |żącego sezomi koncertowego. 
Kubelik wystąpi tylko raz jeden w Łodz: 


Myć ręce p zed jedzeniem!!! 
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ŁÓDŹ ZACZNIE EKSPORTOWAĆ DO ROSJI SOWIECKIEJ. 


Ale nie bezpośrednio, i nie na własny rachunek. 


Francja, w przewidywaniu, że rychło zawrze traktat z Rosją sowiecką, czyni przytowania w Łodzi do zakupów na większą 
skalę towarów wełnianych i bawełnianych dla rynku rosyjskiego. 


(-) W Łodzi bawi przedstawiciel |irancuskich propozycje zakupu po-|nawiązaniem stosunków z Rosją|ktatu handlowego z Rosją sowiec- kimi środkami do podniesienia 
francuskich ster handlowych bran-| ważniejszych partji manufaktury z sowiecką okazują żywe zaintereso- | ką, j własnej produkcji włókienniczej i 


ży manułakturowej i stara się na-|prośbą o podanie cen loco granica ; wanie dla przemysłu łódzkiego, któ ido osiągnięcia w tej dziedzinie sa- 


12.X1 — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


wiązać stosunki z tutejszemi iirma | rosyjska, 


PARROT i handiowemi, W listach tych wyraźnie nadmie 
nia się, że towary mają być prze- 


go mają to być gatunki takie, ja 
jkie przed wojną najwięcej poszu- 
kiwane były w Rosji. 


wełnianych i bawełnianych, które 
Ro zawarciu umowy handlowej iran 
cusko - rosyjskiej byłyby wywie-; 
zione do Rosji. 

Niezałeżnie od pobytu wspomnia 
nego agenta francuskiego, szereg 


jry ze względu na swe dawne bar- z z Ì 
idzo ożywione stosunki z rynkami|SPrawę z tego, że w razie gdybYi nak Łódź może doraźnie odnieść 
rosyjskimi, najlepiej orjentuje się |T7eczyWiście na rachunek francu- 


znaczone na rynek rosyjski i dlate- | na możność produkowania 


"W związku z tem dowiadujemy |ny do potrzeb rynków rosyjskich ij i š 
się z dobrze pointormowanej stro- | nie jest w stanie w pełni wykorzy- P9 tycznych, poczem koncesje te 
ny, że rzeczywiście francuskie ko-| stać konjunktury, 


w zapotrzebowaniu tych rynków j.ski rozpoczął się poważniejszy ek- 
odpo- | SPOTt manufaktury do Rosji, to ek- 
wiednich towósów: jsport ten nie będzie długotrwałym, 

Przemysł włókienniczy narazie |Śdyż rząd sowiecki zgodzi się na 
przynajmniej nie jest przystosowa- | oncesje handlowe dla Francji je- 
e dla osiągnięcia swoich celów 


jaka możliwie; cofnie lub wydatnie ograniczy, 


W słerach łódzkich zdają sobie' 


mowystarczalności. Niemniej jed- 


„bardzo poważne korzyści, o ile na- 


| turalnie francuzi nie zechcą zagar- 
¿nać wszystkich zysków dla siebie. 

Pewne koła w Łodzi łączą z te 
mi wiadomościami pociąśnienia pe 
wnych wielkich firm handlowych, 
które to pociąśnienia ostatnio tak 
żywo zaintrygowały koła kupiec: 
kie i przemysłowe, 


firm miejscowych otrzymał od firmita handlowe ostatnio w związku zjotworzy się dlań po zawarciu tra- | Zwłaszcza, że ostatnio dąży wszel- 


Pomoc dla bezrobotnej inteligencji. |Nadczem radzić będą) Dzisiejsze wypłaty 


Łatwiej było wyrządzić krzywdę — trudno będzie 
i długo potrwa naprawienie jej. 


(b) W związku z obecną sytua- 
cją pracowników intelektualnych, 
którzy wyeliminowani zdołał z 
pod działania ustawy o przymuso- 


tychczas zajmowały w stosunku 
do tej sprawy wrogie stanowisko. 
Jeżeli nie wyłonią się jeszcze ja- 
kieś trudności, to uchwalenie 


wem zabezpieczeniu na wypadek |wspomnianej ustawy mogłoby na- 


bezrobocia, zwróciliśmy się do 
członka sejmowej komisji pracy 
posła Waszkiewicza z prośbą o 
wyjaśnienie, jak się ta sprawa o- 
becnie przedstawia. 

Na wstępie poseł Waszkiewicz 
zaznaczył, że jeszcze 18 lipca 
sejm wezwał rząd, 


pracy mie wykonało rezolucji sej- 
mowej i do dzisiejszego dnia wnio- 
sek odnośny nie wpłynął, aczkol- 
wiek minęły 4 miesiące, 

W sprawie tej poseł Waszkie- 
wicz zgłosił interpełację, która 
miała ten skutek, że rząd przy- 
spieszył opracowanie projektu i 
znajduje się on w radzie mini- 
strów, skąd w najbliższym czasie 

te sejmu. 

— W jakim czasie mogłoby na- 
stąpić uchwalenie wniesionej u- 
stawy? 


— Na to pytanie trudno odpo- 
wiedzieć, ó ustawę © zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia dla 
robotników walczyliśmy 5 lat, 
gdyż pierwsze wnioski w: tej spra- 
wie datują się od roku 1919. 
Jestem jednak optymistą. Idea 
załóg = społecznego pod 
obecnego kryzysu zy- 
skuje prawo obywatelstwa nawet 
u niektórych czynników, które do- 


stąp'ć w ciągu kilku miesięcy, tok 
bowiem postępowania regulamino- 
wego w sejmie i senacie jest dość 
długi, szczególnie, gdy senat wno- 
si poprawki, gdyż wówczas każdy 
projekt musi odbyć powtórną we- 
drówikkę przez sejm. 

— Cóż więc mają czynić pra- 
cownicy pozbawieni obecnie za- 
robków? 


— O przyspieszenie ustawowe- 
go załatwienia sprawy należy wal- 
czyć z całą energją. Jednakże, niz 
czekając na uchwalenie i wejście 
w życie ustawy, należy uczynić 
wszystko, aby skłonić sejm i rząd 
de wszczęcia akcji doraźnej po- 
mocy. 

Precedens już jest, a mianowi- 
cie — doraźne zapomogi dla ro- 


kowski, mniejszości — r. Nowac- 


panowie rada? Magistrat m. Łodzi podaje do 
| t publicznej wiadomości, że w śro- 

34 (H sesja) posiedzenie rady |dę, dn. 12 b. m., będzie uskutecz- 
miejskiej odbędzie SIĘ W CZWAaT-|niona wypłata 4 i 5 rat normalne- 
tek, dnia 13 listopada r. b., o godz.|so zasiłku za czas od 27 paździer- 
19 i pół punktualnie, w sali posie- | nika do 9 b. m. włącznie, posiada- 
dzeń rady miejskiej, przy ul. Po-|;acym karty rejestracyjne za nr.nr, 
morskiej nr. 16. od 3001 do 3750. 

Porządek dzienny: W myśl art, 13 ustawy z dn. 18 

I. Komunikaty. lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 

II. Sprawozdania komisji ra- | wypadek spa ct nr. 
dzieckich: a) komisji pracy w| e, 650), prawo do "0 dniach. 
przedmiocie statutu kasy pożycz- Ban a ak: ży +: ASA, 
kowo - emerytalnej pracowników ; ząc od dnia zarejestrowania się 
gazowni miejskiej w Łodzi (wn. ezrobotnego w państwowym u- 
mag, nr. 873 z dn. 18 lipca 24 r) |"zgyrie pea pracy lą w 
ref. w imieniu większości r, Pat godzinach od 9 i pół rano do 4 po 
południu w następujących biu- 
rąch: 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28, nowowybudowana szkoła tow. 
alkc. I K. Poznański — za czas od 
27 października do 9 listopada r, 


ki; b) komisji skarbowo-budżeto- 
wej w przedmiocie: 1) nabycia od 
małż, Librach nieruchomości, po- 
łożonej w Łodzi, przy ul, Pomor- 
skiej (wn. mag. nr. 1276 z dn. 24 
października 1924 r.), ref. r. Tur- ps 
ski; 2) wprowadzenia zmian do u-| "Es 

chwalonych przez radę statutów II biuro wypłat, ul. Ogrodowa, 
podatkowych, a m.: a) od zbytku|28, mowowybudowana szkoła tow. 
mieszkaniowego (wn. mag. nr. akc, L K. Poznański — za czas od 


botników łódzkich, jakie rząd wv-;1287 i 1286 z dn. 28 października! 27 października do 9 listopada r. 


płacał, dzięki staraniom posłów,11924 r), b) za wynajem mieszkań 
nim ustawa z dnia 18 lipca weszła|w hotelach, pensionatach i t. p. 


w życie. 

W sprawie doraźnej pomocy 
zgłosiłem interpelację wraz z po- 
słem Ziemięckim w sejmie dnia 7 
b. m. w formie wniosku, który 
brzmi: „Sejm wzywa rząd, aby 
jaknajszybciej przystąpił do ak- 
cji pomocy doraźnej dla pracown'- 
ków umysłowych, najbardziej 
dotkniętych klęską bezrobocia'. 
Wniosek ten został przez seja 
przekazany komisji budżetowej de 
rozpatrzenia, 


Brawo, panie wiceprezydencie! 


Za to, że błąd zostaje niezwłocznie naprawiony 
należy się pełne uznanie. 


(b) W. dniu wczorajszym delega- 
cja międzyzwiązkowej komisji pra- 
cowniczej odbyła konferencja z p. 
wiceprezydentem  Groszkowskim, 
w wyniku której ustalono, iż pier- 
wsza ratą w kwocie 20 tys. złot. 
ną poczet wyasyśnowanej przez ra 
dę miejską sumy w wysokości 50 
tys. zł, na doraźną pomoc dla bez- 
robotnych pracowników umysło- 
wych, zostanie wypłacona dziś. 


Następna zaś rata w sumie 10 ty 
sięcy zł. wypłaconą zostanie przez 
magistrat międzyzwiązkowej komi- 
sji pracowniczej we wtorek dnia 
18 b. m. 


Na konierencji p. wiceprezydent 
przyrzekł delegacji, że uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, 


Swary w 


Wiceprezydent Wojewódzki skarży się na radnego 
Nowackiego. 


(-) Przedwczoraj na posiedzeniu|dzie miejskiej 


komisji regulaminowo prawnej od- 
czytano list wiceprezydenta Wio- 
jewódzkiego, skierowany do pre- 
zydjum rady miejskiej, w którym 
p. wiceprezydent skarży się na 


radnego Nowackiego, że ten ostat-| d 
nt zarzuca mu jakieś przewinienia 
i nadużycia, 

Zarzuty te poczynił rad. Nowac- 
ki w swych przemówieniach na ra- 


aby całkowita suma została wypła 
coną jeszcze w bieżącym miesiącu 

Na konferencji wczorajszej u- 
zgodniono również tekst zobowią- 
zań pracowników umysłowych, któ 
rzy korzystają z pożyczek za po- 
ręczeniem odnośnych zrzeszeń pra 
RYC. 

CE. 
szczamy z prawdziwą radością. Ra 
dzi bowiem jesteśmy, że p. wice- 
prezydent Groszkowski, zamiast 
dalej na próżno usprawiedliwiać 
błąd, postanowił natychmiast we- 
dle możności naprawić go. Świad- 
czy to o wielkiem wyrob'eniu sps- 
łecznem p. wiceprezydenta i w wy 
jątkowym takcie, tak nieodzow- 
nym, a tak rzadko spotykanym na 
podobnych stanowiskach. 


rodzinie. 


w czasie dyskusji 
mad mieszkaniem dla prezydenta 
Cynarskiego i w czasie dyskusji 
nad sprawą elektrowni. 

List ten wywołał ożywioną dy- 
skusję, gdyż: nie można było dojść 
© porozumienia w jaki sposób 
sprawa winna być zalatwiona. O- 
statecznie jednak zdecydowano się 


sprawę śrumtownie rozpatrzyć ńaj 


|miodzieży chrześcijańskiej Y, M,įdzí (przegłosowanie wnięsków). 


następnem posiedzeniu. 


ika 24 r.), 


szczególnych pozycji w budżecie 


bież., do końca; 

III biuro wypłat, Helenów — 
(wn. mag, nr. 1292 z dn. 28 paź-| Za czas od 27 października do 9 1i- 
dziernika 24 r.), c) od publicznych stopada r, b.; 
zabaw, rozrywek i t. p. (wn. mag.| IV biuro wypłat, ul. Rokicińska, 
nr. 1293 z dn. 28 października |Park „Źródliska — za czas od 27 
24 r.) d) od psów (wn. mag. nr,|Października do 9 listopada, od nr. 
1289 z dn. 28 października 24 r.),|3751 do 4500; 

e) 4 proc. opłaty od umów o prze-| IVA biuto wypłat, — od 27 paź- 
niesieniu własności nieruchomości 
(wn. mag, nr. 1291 z dn. 28 paź- 
dziernika 24 r.), f) od oświetlenia 
gazowego i elektrycznego (wn. 
mag, nr. 1290 z dn, 28 październi- 
g). od spadków i daro- 
wizm (wn. mag, nr. 1288 z dn. 28 
października 24 r.), k) za prawo|, 
jazdy po mieście (wn. mag. nr.iq 
1285 z dn. 28 października 24 r.); 
3) statutu o poborze na rzecz m. 
eye zrywy dka |prezydent Wojewódzki. oświadczył 
ka 24 r.); 4) otwarcia szkoły spe- | pracownikom, że wątpi, czy żąda- 
cjalnej dla dziewcząt z interna-, 78 ich zostaną uwzględnione. 
tem (wn. mag. nr. 1198 z dn. 19| Sprawa ta była onegdaj oma- 
października 24 r.), ref, r. No- , S E 
wacki; 5) czynszu komornianego | czej gazowni, na którem u- 
za lokale, zajmowane przez biurai chwalono przyznać pracownikom 
i instytucje miejskie (wn. mag. nr. | FRERZEWENEZNNZ RECZ 

1211 z dn. 10 października 24 r. o- 
raz post. k-sji z dn. 2 wrześnie 24] S% 
r.)( ref. r. Nowacki; 6) poczynienia | Fab 
pewnych zmian w budżecie (brut-! PR 
to) zarządu miejskiego na rok ad- 
ministracyjny 1924 (wn, mag, nr. 
1102 z dn. 19 września 24 r.), ref. 
r. Turski; 7) poczynienia pewnych 
zmian w poszczególnych pozy- 
cjach budżetu (netto) zarządu miej|E 


y gazowni miejskiej 
o rady nadzorczej w sprawie wy- 
płacenia im XIIl-ej pensji. 


ZEW A 


skiego na rok administracyjny z łza CHEMNITZ 
1924, dot. wydatków na budowę è BREMEN 
gmachów szkolnych (wn. mag. nr. wa o WIE x MANCHESTER 


1080 z dn. 12 września 24 r.), ref. 
r. Turski; 8) podwyższenia po- 


my, 1. „| BE Bawełny. wełny, rzędzy odpadków i szmat 
zarządu miejskiego na rok admini- ze wszystkich krajów. 
stracyjny 1924 w dz, V, wydziale CLENIE — — MAGAZYNOWANIE 


budownictwa — (w zw. z wn. mag, 
nr, 875 z dn. 18 lipca 24 r, oraz 
uchw. k-sji z dn. 2 września 24 r.), 
ref. r. Turski; 9) przyznania lidze|C. A, w Łodzi jednorazowej sub- 
chrony powietrznej państwa je-iwencji z funduszów miejskich w 
dnorazowej subwencji z fundu-|kwocie zł. 3,000 (wn. mag. nr. 1210 
szów miejskich w kwocie zł. 25000|z dn. 10 października 24 r.), ref. r. 
[wn. mag. nr. 1195 z dn. 10 paź-|Nowacki; c) komisji pracy w 
dziernika 24 r.), ref r. Waszkie-|przedmiocie pragmatyki służbowej 
wicz; 10) przyznania związkowi dla pracowników zarządu m, Ło- 


witana na posiedzeniu rady nad-; 


Spółka akcyjna dla Międzynarodowego Transportu 


SCHENKER. S-ka 


Łódź, Pomorska 21. 


Przesyłki zbiorowe i wagonowe 


Specjalny dział ekspedycji 


FINANSOWANIE. 


dla bezrobotnych. 


dziernika do 9 listopada r. b, od 
4501 do 5250; 

V biuro wypłat, ul. Rokicińska, 
park „Źródliska' — za czas od 27 
października do 9 listopada r. b, 
ci, którzy się nie zśłosili poprzed- 
niego dnia, t. j}. we wtorek, dn. 11 
listopada r. b.; 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 
106, fabr. K, Fiserta —'za czas od 
27 października do 9 listopada r. 
bież., do końca; 

VII biuro wypłat, ul, Piramowi- 
cza 5, prawa oficyna, II p., za czas 
od 27 października do 9 listop. r. 
bież., do końca; 

VIII biuro wypłat, ul. Kilińskie- 
śo 22, fabr. Ossera — ci, którzy 
się nie zgłosili poprzedniego dnia, 
t-j. we wtorek, dn. 11 b, m., 

IX biuro wypłat, ul. Wólczańska 
p parter — za czas od 27 paź: 


dziernika do 9 listopada r. b, od 
nr. 3750 do 4500; 
IXA biuro wypłat, — za czas 


od 27 października do 9 listopad?7 
r. b., od nr. 4501 do 5250. 

W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezto- 
botni, posiadający pierwsze kolej- 
ne numery, przybywali o godzinie 
9 i pół rano, środkowe numery — 
koło 12 w południe, końcowe zaś 
numery — koło 2 po południu. 


Gazownicy chcą trzynasta 
pensie. 
Gotowi nawet zastrejkować o nią. 


(b) W swoim czasie pracowni-|nie całą XIII pensję, lecz jedynie 
zwrócili się|60 proc. poborów miesięcznych, 


Po zakomunikowaniu o tej u- 
chwale pracownikom, oświadczyli 


Wówczas członek rady, wice -'oni, że na takie załatwienie spra- 


lwy nie zgodzą się i domagają się 
!eałej XII-ej pensji. 

W sprawie tej związek pracow- 
ników gazowni postanowił zwołać 
ogólne zebranie, na którem będzie 
jpowzięta decyzja co do dalszej 
' akcji, 


8 AG) toć 


Tel. 14-71 i 28-11. 


PIEKARNIA 


do wydzierżawienia 
Pabianice r, PAKOWĄ Nr. 15. 


Dzisiejsza pogoda. 


12.X1 — GŁOS POLSKI — 1924r. 


Rozszerzenie działalne-| Ufworzenie kolegium 


Komunikat vafistwowego jnstytu- SGi Wydziału handle-|dla spraw lokaforskich. 


tu meteorologicznego, 
Naogół dość pogodnie, z rana mglisto 


i chłodno, przymrozek, słabe wiatry (b) Wydział handlowy postano- 
wschodnie. wił otworzyć jeszcze 2 miejsca 
sprzedaży węgla na Chojnach i na 

NOMINACJA. 


Bałutach, oraz 2 sklepy miejskie, 

Zdzisław Gidyńskki, syn mieszkań| Na Chojnach magistrat pertrak- 
ców Łodzi, dyrektor oddziału Ban-|tować będzie z właścicielem placu 
ku Polskiego w Stanisławowie, do-l przy ul. Pomorskiej, a na Bałutach 
bry organizator, został w tych|narazie placu znaleźć nie można. 
dniach mianowany pierwszym wi-|Cc do sklepów, to jeden otworzo- 
cedyrektorem oddziału głównego ny zostanie przy ul. Narutowicza 
Banku Polskiego w Warszawie. |nr. 42, a drugi — przy ul. Koper- 
nika w lokalu otrzymanym po za- 
mianie mieszkania prezydenta Cy- 
narskiego. 


G czysłość w lokalach 
szkół powszechnych. 


W celu utrzymania lokali szkół 
powszechnych w należytej czy- 
stości wydział oświaty i kultury 
zawiadomił wszystkich kierowni- 
ków, iż składnica wydziału go- 
spodarczego (Pomorska 18) roz- 

Dnia 12 listopada 1924 r. w sali filhar- [poczęła wydawanie niezbędnych 
monji o godz. 8 min. 30 odbędzie sięjprzedmiotów do utrzymania czy- 
staraniem stowarzyszenia urzędników |stości, Przedmioty te wydawane 
państwowych oddział w Łodzi akade-|są również dla lokali kursów wie- 
mja, poświęcoha uczczeniu VI rocznicy | czornych. 
restytucji państwa polskiego, ą 


Program przewiduje: zagajenie preze- iKary za niedionetnienie 
sa stow. urzędn, państw. przemówienie 
obowiązku szkolnego. 


prezesa dr, Bol, Fichny oraz szereg pro 
W tygodniu od 3-go do 8-go ii- 


Z „Uzdrowiska*, 


Kancelarja instytucji zawiadamia, 
zapis chorych na wyjazd na następny 
sezon dla mężczyzn do Uzdrowiska od- 
będzie się w środę dn, 12 b, m. o godz. 3 
po południu, 


3a 


Kandydat winien się zgłosić w kance- 
larij przy ul. Cegielnianej 57 z dowodem 
osobistym w terminie oznaczonym. 


Akademia stow. urzędników pań- 
stwowych, 


dukcji artystycznych. W wykonaniu bio- 
rą udział: chór handlowców pod dyrek- |stopada r. b. za nieposyłanie dzie- 
cią p. E. Fotygi, orkiestra policyjna, iak|ci do szkoły z wyroków komisji 
również wybitni artyści teatru miejskie-|powszechnego nauczania odbyło 
zo p. Halina Starska, Alina Halska, |kary aresztu jednodniowego — 18 
Tadeusz Żeromski i in. osób, dwudniowego — 5 osób. 


GRAND-KINO 


żniczka Ol 


8-aktowy dramat, podł. pamiętników rosyjskiego oficera, 


CÓRKI MIKOŁAJA II-go R 
Józet SWIEKOREL 


PARE” 


M, 
p- 
K 


wykonany przy oso- 


bistym współudziale 


W roli Wielkiego 
Księcia Sergjusza 


Nad program: 


Najweselsza, najbardziej 
atrakcyjna i sensacyjna 
farsa króla humoru p. t. 


Film ten pobił na całym świecie rekord dotychczas demonstrowanych fars. 


Bożyszcze Ameryki i Europy, 
3-ci i ostatni film — — — 


„ZRĘCZNY MUSZKIETER 


Powiększona orkiestra pod dyr M. LIDAUERA. 


(b) Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie kolegjum inspekcji mieszkanio- 
wej w sprawie rozpoczęcia działal- 
ności, polegającej na pośrednic- 
twie w zatargach między lokato- 
rem a właścicielem domu. 

Zagajając zebranie, wice-prezy- 
dent Groszkowski wskazał, iż wto- 
statnim czasie mnożą się zatargi 
między lokatorami a właścicielami 
domów na tle świadczeń za napra- 
wy dachów, studni i t. d, wskutek 
czego rząd rozjemczy jest zarzu- 
cony skargami. 

Zadaniem kolegjum inspekcji mie 
szkaniowej, powołaneśo do życia 
ustawą sejmową, będzie likwidowa 
mie tych zatargów przed wniesie- 
niem skarg do urzędu rozjemczego, 
względnie do sądu, 

Kolegjum to będzie się składało 
z 18 przedstawicieli robotników i 
stowarzyszenia „Lokator”, oraz 18 
właścicieli nieruchomości z prze- 
wodniczącym, jako superarbitrem 

Przewodniczącym kolegium wy- 
brany został dr. Mierzyński, a wice 
przewodniczącymi — p. Łatkow- 
ski, oraz przedstawiciel właścicieli 
nieruchomości p, Neugebauer. 

Po wybraniu zarządu uchwalono 
odbyć następne posiedzenie we 
środę dnia 18 b. m. poczem kole- 
gjum rozpocznie swą działalność. 
marem ROZ m | A 


Lekarz-dentysta 


E.Fuchs 


Nawrot Ne 4: 045—5 
Od 10—2 iod 4—7 przyjmuje osobiście. 


MAKSA 


= 350, Argentynę 310, 


cach carskich w Eka- 
terynburgu podczas 


Jak sie Kobieta 


f 


ri Nr. 310 


uprze — nawet 


Grabski nie poradzi. 


One bowiem najliczniej reprezentowały nasz 
gród w zagranicznych miejscach rozrywkowych. 


Z danych, zawartych w „Rocz- 
niku statystycznym m, Łodzi za 
rok 1923", czerpiemy następujące 
|dane o wędrówkach zagranicz- 
inych łodzian. 

W roku ubiegłym komisarjat 
rządu na m. Łódź wydał 1,087 
pa-zportów zagranicznych emigra- 
cyjnych. Wśród emigrantów było 
591 mężczyzn i 496 kobiet. O kie- 
runkach emigracji daje pojęcie na- 
stępujące zestawienie: Europa — 
302, Ameryka — 740, Azia — 41, 
Australja — 4. Jak widać najwię- 
cej emigrantów udaje się do Ame- 
ryki. 

Z liczby 740 emigrantów ame- 
rykańskich przypada na Stanv 


Kanadę 43, Brazylję 37. 

Z pośród krajów europejskich 
Francja otrzymuje najwięcej emi- 
grantów z Łodzi. W roku zeszłym 
do Francji wywędrowało 182 ło- 
dzian, co stanowi 16,6 proc. ogól- 
nej liczby emigrantów z Łodzi. Do 
Niemiec wyemigrowały 42 osoby, 
do Anglji 16, do Rosji sowieckiej 
12, na Węgry '12, do Bełgji 11. 

Do Palestyny w ciągu ubiegłego 
iroku wywędrowało 41 osób, co 


Porównywując liczby ogólne z 
roku 1923 i 1922, stwierdzamy, iż 
emigracja naogół wzrosła: w roku 
1922 wydano 977 paszportów e- 
migracyjnych, w roku zeszłym 
1,087, Poóycost stanowią emigran- 
ci, udający się do Ameryki (liczba 
ich wzrosła z 541 w 1922 r. do 740 
w 1923 r.); emigracja w innych 
kierunkach (zwłaszcza do Nie- 
miec i do Palestyny) w roku ze- 
szłym osłabła, 

Przechodząc do wyjazdów ku- 
racyjnych, widzimy, że w roku u- 
biegłym wydano ogółem 2,233 
paszporty zagraniczne dla udają- 
cych się na kurację. 

W stosunku do roku poprzednie- 
go liczba wydanych paszportów 
kuracyjnych zmalała (w 1922 r. 
wydano 2,572 paszporty tej kate- 
gorji), Wśród 2233 osób, udających 
się zagranicę na kurację było meż- 
czyzn 674, kobiet 1,559. Przewa- 
żają zatem w znacznym stopniu 
kobiety, 

Dokąd 
kuracje? 

Do Niemiec wydano 1,920 pasz- 
portów, do Czedliostowacii 158, do 
Austrji 59, do Włoch 31, do Fran- 


udają się łodzianie na 


stanowi zaledwie 3,8 proc. ogól-|cji 21, do Szwajcarji 14, Ogromna 
nej liczby osób, opuszczającychiprzewaga paszportów do Niemiec 


Łódź na stałe, 

Zauważyć warto, że w roku 1922 
|wyemigrowały z Łodzi do Pale- 
istyny 83 osoby, liczba zatem emi- 
grantów, udających się do Palesty- 
ny, spadła w roku zeszłym o poło- 
iwę, — 


LINDERA 


<2 


pochodzi stąd, że Niemcy były w 
roku ubiegłym, dzięki panującym 
tam stosunkom walutowym, kra- 
ijem względnie tanim, W roku bie- 
(żącym struktura się zmieniła, 
wzrósł np. odsetek . wyjeżdżają- 
|cych na kurację do Włoch. 


Dziś potężna PREMJERA! 
SENSACJA AMERYKRI!! 


ra” 


znany z obrazu „Czterech Jeźdźców ApoKalipsy“.— Dzieje się w pała- 


przewrotu bolszewickiego 


oraz w dzikich — 


TAJGACH SYBERII. 


zrobiony w czasie jego po- 
bytu w Ameryce. — — — 
9 Mistrzowska parodja 
„Trzech Muszkieterów", 
Al. Dumasa, w 5 akt. 


Celem uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na pierwszy seans o godzinie 5-ej po południu. — Cena wszystkich miejsc na pierwszy seans o godzinie 5-ej zł. 1.60.— 
Bilety wolnego wejścia, prócz urzędowych i prasowych, nie ważne. 


Najpopularniejszy i 
najbardziej poczytny 
dziennik żydowski z: 


Miejski Kinematogra! Oswiatowy 


Wodny Rynek X 44, 
Od niedzieli, dnia 9 listopada r. b. 


„Pięciu urwisów" 


komedja w 6 częściach, oraz , 


„Historja zegarska” 


obraz naukowy w 1 akcie. 


Początek seansów: 
dla młodzieży o godz. 5 i 5 Ppa 
w soboty, niedziele i święta og.1 pp‘ 
dla dorosłych o g. 6.45 i 8.45 w 


Aumale mó 


„oraz formy Kroju naj: 

| nowszych fasonów konfekcji 

męskiej, damskiej i dziecin= 
nej poleca 


Lewítanus, Gdaúska Íl 


LJ 
Kroju damskiego udzielam. 07-4 


Samodzielny rufynowany 


Szofer- mechanik 


z dlugoletnią praktyka; referencje 
i świadectwa chlubne, poszukuje 
od zaraz posady. Oferty sub. 
„Samodzielny szofer* do „Głosu 
Polskiego*, 11106—5—1 


wprost z udoju, 8 razy dziennie, 
dla dzieci i rekonwalescentów— 
przy odbiorze od 2 litrów z do-|$ 
stawą do domu. Sienkiewicza 52, 
m, 2. 08—3 


Sprzedam 


dom z ogrodem przy ul. Poprzecz- 
nej, — Wiadomość u p. Heidri cha, 


jul. Napiórkowskiego Nr. 42, III-cie 


piętro, front, od 8—10 r.i od 2—5 
po południu. 17—2 


Asystentka 


do gabinetu dentystycznego po» 
szukiwana natychmiast. 
Oferty do „Głosu* pod „K. B.* 

11067—2 


NANUK ESKIMOS 


I! gość z północy !!! 
wkrótce zawita do Łodzi 


Pomimo ogólnej zwyżki cen 
opału, członkowie 
Z.Z. P. 


P.Z. Z. „Praca i 


mogą do końca bieżącego tygodnia 
nabywać węgiel na spłaty 
tygodniowe po dawnej cenie 
zł. 4.10 i zł. 4,30 za korzec z do- 
stawą do domu. 

Zapisy i wpłaty przyjmuje biuro 
sprzedaży w lokalu Zw. Zaw. „Pra- 
ca*, Główna 31, codziennie od 10 
do 1 i od 4 do 7. 40-1 


Zarząd IV Łódzkiego Tow. 
Wzajemnego Kredytu 


podaje do wiadomości, iż w myśl uchwa- 
ly Walnego Zgromadzenia członków 
z dnia 27 października 1924 r. Towa- 
rzystwo zostało rozwiązane i postano- 
wiona likwidacja. 

Jednocześnie wzywa się wierzycie- 
li Towarzystwa, do zgloszenia swych 
roszczeń w ciągu dni trzech od dnia 
dzisiejszego. 1 


6 mieści się obecnie przy ulicy 


Piotrkowskiej 21, tel. 24-71 


Przedstawicielstwo 


branży trykotażowej lub podobne; 


na Pomorze 


przyjmę. Posiadam lokal w cen 
trum miasta Torunia, wyrobioną 
klijentelę. Referencje pierwszorzęd- 
ne. Oferty do adm. sub „Łodzia- 
nin“. 12255—1 
ra onin onee p aea aa 
P mająca wszelkie zalety, a 
anna, więc młoda, energiczna, pra- 
cowita, o miłej przyciągającej powierz- 
chowności, uzdolniona w różnych kles 
runkach, wykształcona, o rzadkiej ini- 
cjatywie i szerszym horyzoncie myśle» 
nia, sumienna, dyskretna, godna zaufa- 
nia, poszukuje posady w poważnej fir- 
mie lub spółnika-czki inteligentnego-ej 
uczciwego.ej do mniejszego narazie, 
lecz intratnego przedsiębiorstwa z ka- 
pitałem od 2000—4000 złp ewentualnie 
rzystąpi do zaprowądzonego przedsię- 
biarston za odpowiednim procentem, 


—_5 | Łaskawe zgłoszenia sub „Ałraune” 6-1 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 listopada 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
12 listopada 1924 r 


Polski przemysł jedwabny 


a traktat handlowy z Rosją. 


Burmistrz miasta Lyonu dobrze zasłużył się 
swemu miastu. 


(+) Jak już raz wspominaliśmy, 
zmysł jedwabny francuski, scen 
yalizowany głównie w okręgu Lyo 
m czynił usilne zabiegi u szefa rzą 
h francuskiego a jednocześnie bur 
sstrza Lyonu, by z okazji odno- 
dania umowy handlowej polsko - 
gancuskiej, francuski przemysł ie- 
wabny otrzymał możliwie najwię- 
ksze przywileje przy eksporcie do 
folski. 

Premjer francuski, chcąc przy- 
hżyć się miastu, którego jest bur- 


przywilejowania, te same ulgi stały 
się udziałem i innych państw, gdyż 
wówczas należałoby zrezygnować 
z utrzymania polskiego przemysłu 
jedwabnego, 

Rozwój krajowego przemysłu je- 
dwabnego ma bowiem dla naszego 
życia gospodarczego bardzo poważ 
ne znaczenie, o czem świadczą na- 
stępujące cyfry: 

Przypuszczalna wartość importu 
jedwabi do Polski wynosi 100 míl- 
jonów złotych rocznie, Suma ta 
mogłaby się 


p. : bardzo poważnie 
jstrzem, uczynił wszystko co z A 

uógł, by na delegacji polskiej do zmniejszyć, gdyby zamiast! goto- 
taw traktatu ariy k jaknajko- wych tkanin przywożono tylko 


półprodukty, których roczne zapo- 
trzebowanie wszystkich naszych 
tabryk jedwabiu przedstawia war- 
tość najwyżej tylko 15 mikonów 
złotych, > 

Jeżeli więc w stosunku do Fran- 
cji ulgi dla gotowych tkanin mie 
mogą być zredukowane, to — aby 
zapobiec ponownemu unierucho- 
mieniu przemysłu jedwabnego w 
Polsce — należy automatycznie ob 
niżyć stawki celne na surowiec i 
półfabrykaty jedwabne, tak jak to 
czynią wszystkie państwa, nie po-: 
siadające własnego surowca  je-| 
dwabnego, | 

Cło na organsynę i tramę farbo- | 
waną obciąża ten produkt w Atu-| 
strji tylko jednym procentem war- 


tniejsze warunki dla e u 
uncuskieśo jedwabiu do Polski, I 
geczywiście udało mu się: polski 
zzemysł jedwabny nie będzic w 
kożności nawet ma rynku we- 
mętrznym sprzedawać swych wy- 


„bów. 

Polski przemysł jedwabny po 

jnie nie mógł myśleć o całkowi- 
km uruchomieniu swych warszta- 
liw, gdyż nie korzystał prawie 
;żadnej ochrony celnej, której po- 
(mebuje zwłaszcza przed konku- 
ancją francuską, która pracuje w 
leko lepszych warunkach. 
Dopiero taryia celna z lipca 
24 roku stała się początkiem no- 
iej ery, Stawki celne w wysoko- 


d 6 względnie 4,8 tysięcy złotych 


No 


d 160 kg. tkanin jedwabnych i © zad tęzewied kwa PO dla 


B2 względnie 600 złotych od 100 
i} przędzy jedwabnej umożliwiły 
plskiemu przemysłowi uruchomie 
ie swych warsztatów, 


tych towarów a w Niemczech i we 

Francji nie przekracza pół procent 

wartości. 

W Polsce w myśl projektu no- 

| Polskie fabryki jedwabiu w o0-|wej umowy z Pozo kk żenie 

kesie przedwojennym pracowały |tych pół fabrykatów wyniesie od 

jardzo intensywnie i wytwarzały,6 do 20 procent wartości, 

rszelkie gatunki jedwabi, Tego rodzaj soka ochrona 

hronie celnej, która ustalała go zet 

omie CENIE ak ala: ko celna w Polsce nie ma najmniej- 

4 3044 Pee EE 100 ść WYySO%O | szego uzasadnienia i stanowi przy- 

l 130 złot "ch $w a NA|puszczalnie tylko pozostałość ta- 

rzędzę ye ryły celnej rosyjskiej, która, jak 

| Wysokiemu cłu podlegały wów-| wspomnieliśmy na wstępie, prze- 

jas wprawdzie także organsyna i|widywała wysoką ochronę celną 

kama, lecz sprowadzanie tch ar-|na organsynę i tramę ze względu 

ułów było zbytecznem, gdyż|na istniejące nad morzem Czarnem 

rabiały je wiełkie fabryki w o-|i na Kaukazie hodowle jedwabni- 

ęgu moskiewskim, które ochro-| ków i na istnienie w Moskwie wiel 

y celnej bynajmniej nie naduży-|kich zakładów przemysłowych, 

jały i sprzedawały swe wyroby|produkujących ten produkt, U nas 

imo wysokiego, a zatem korzyst-| gdzie niema ani hodowli jedwabni- 

ego dla siebie cła ochronnego po|ków, ani fabryki tych półprodu- | 

enie, różniącej się zaledwie o fran|któw, wysoka ochrona celna iest! 

ja od ceny oryginalnej zagranicz- |szkoditwym anachronizmem. | 

Ej. Natomiast niczem nieuzasadnio- 

ne jest skreślenie ulg dla przędzy 

jedwabiu sztucznego, które doko- 

name zostało na skutek żądania to- 

masz cwskiej fabryki sztucznego je- 
me przez projektowane nowe ul- Boba i 

i : ena tkanin ze sztucznego  je-| 

dwabiu, wyrabianych w kraju, jest 

o około 37 procent wyższą od ta- 

kich samych tkanin zagranicznych. 

Jeżeli ulgi celne dla przędzy zosta- 

ną zniesione, cena krajowa jeszcze 

bardziej się podniesie, co stanie na 

przeszkodzie _rozpowszechnienia 

się i spopularyzowania tkanin -ze 

sztucznego jedwabiu, które zaczy” 

nają wchodzić w sierę artykuł w 

pierwszej potrzeby. i 

Frodukcja przędzy z jedwabiu | 

sztucznego korzysta już teraz Kczył 

ulgowych stawkach celnych z ta-| 

kiej ochrony, z jakiej nie korzysta í 

żadna inna gałęź przem. włók., po-| 

większanie jej więc szkodę tylko 

przynieść może i niczem nie jest u- 

sprawiedliwione. Postulaty dyrek- 

cji tomaszowskiej fabryki sztucz- 

nego jedwabiu nie mogą i nie po- 

winny być tutaj miarodajne, 

Zniesienie ulgi dla przędzy 

sztucznego jedwabiu odbije 


Położenie przemysłu jedwabne- 
w Polsce na skutek takich ulg 
Francji będzie o tyle cięższe, 

(e w kraju niema ani skręcalni ani 
irbiarni jedwabiu i wszelkie pół- 
ibrykaty muszą być sprowadzane | 
zagranicy, niema w Polsce żadne 
b technicznego przemysłu pomoc- 
iczego i dlatego wszystko trzeba 
prowadzać z zagranicy i opłacać 
bogi transport, a ponadto czekać 
teraz miesiącami na nadejście 


sss ee niełaskę krajowych producentów 
pa g a przędzy, którzy swego monopolo- 

Z drugi strony stanowisk. rzą-; wego stanowiska nie omieszkają 
lu w tej sprawie jest również bar-| wykorzystać, 


do trudne wobec tego, że Francj = 
stały udzieione przyrzeczenia o- e ZYBI 
owiązujące : te narazie zmienio- Sprzedaż 5 4 


ne być nie mogą. Nie można je- gisnayah pO rę 

3% STY à ' IE nych oraz szklenie budow. po 
diak dep nścić, by przy Zawierarnini; cenach konMarencyjnych QD 
iitych ` aktatów handlowych na; 


msadzię klauzuli największego u=. 1. OLEJNICZAK, Główna 14. 


e] 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 11 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 
Belgja 25.15 
Holandja 207.50 
Londyn 24,02 
N. York 5.185 
Paryż 27,42,5 
Praga 15,55,5 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22,45 
Bony złote 0,95 
Miljonówka 0,73 
8 proc. pożyczka złota 6,40 
Pożyczka dolarowa 3,45 
4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.25 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.75 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,40 
8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


‘Fielda ahciowa. 


Bank dyskontowy 5,75—6 
Bank dla handlu i przem. 1—1,10 
Bank zachodni 1,80 

Bank sp. zarobk, 6,75—6,80 
Bank handłowy 6,20—6,15 
Polski bank handlowy 2 
Bank zjedu. ztem polsk. 1,70 
Bank zw, ziemian 0,20 
Cerata 0,41 

Grodzisk 0,40 

Witdt 0.16 

Kabel 0,35 

Chodorów 5,10 

Cukier 3,85—3,80 

Łazy 0,13 

Nafta 0,51 

Nobel 1,70—1,80—1,75 
Modrzejów 4,75—4,50 
Qstrowieckie 6,50—46,40—6,60 
Pocisk 1,15 

Starachowice 2,18—2,13—2,14 
Zawiercie 22.50—23,30 
Borkówski 1,05—1,06 
Spirytus 2,40 

Haberbusch 4,80 

Sole potasowe 3,80—3,%0 
Puls 0,40 

Elektryczność 1,85—1,90 

Siła i światło 0,48 
Częstocice 1,90—2 

Firley 0,35—0,38 

Węgiel 1) i 2) 2,90—2,80, 3) i 4) 2,90 
Lilpop 0,64 

Norblin 0,96—0,93 

Parowozy 0,33 

Rudzki 1,33—1,31 
Zieleniewski 9,40—9,45 Í 
Żyrardów I em. 21 

Wulkan 2,25 

Żyrardów H em. 14,60—14,95—14,70 


końcowe notowania w Zarythn. 


ZURYCH, 11-940 listopada (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Zamknięcie giełdy 


Berlin 25, 

Holandja 207.50 
Nowyejork 519,— 
Londyn 24.00 
Paryż 27.40 
Medjolan 22,40 
Bruksela 25,10 
Praga 15.45 
' udapeszt 0.0069,5 
Beldrad 7.50 
Sofja 5,75 
Wiedeń 75.1 
Bukareszt 2.90 
Warszawa 99,75 


LONDYN, lilistopada (Pat) Zam- 
knięcie gieldy. 
N. Jork 461.8 
Francja 87..195 
Belgja 95.50 
Włochy 108.67 
Szwajcarja 25,95,50 
Szwecja 17.205 
Portugalija 228 
Hiszpania 54.07.50 
Holandja 11.55 
Danja 26, 18.50 
Narwegja 51.19.50 


Złoty polski za jeden funt szt. 


25.90 


Z życia przedsiębiorstw tódzkich. 


Biuro wierzycieli przy sekcji hurtowników. 


(-) Przy sekcji hurtowników włófirm włókienniczych miejscowych 
ienniczych centralnego stowarzy-|i zamiejscowych. Członkowie sek- 
szenia kupców i przemysłowców|cji na skutek takich komunikatów 
województwa łódzkiego funkcjonu-|natychmiast zgłaszają swe preten- 
je od szeregu tygodni biuro wie-|sje do wiadomości biura, które na- 
rzycieli, którego zadaniem jest o-lstępnie natychmiast inicjuje zbio- 
c członków sekcji przed nie-|rową akcję lub stosuje represje w 
sumiernnymi dłużnikami. stosunku do kupców niesolidnych. 
Jak się dowiadujemy biuro toj Dotychczas w. kilkudziesięciu 
nddaje członkom bardzo poważnejwypadkach udało się biuru uchno- 
usługi, komunikując natychmiast ojnić swoich członków od poważniej 
stwierdzonych trudnościach płatni-|szych strat. > , 
szych lub niesolidności kupieckiej 


Bank gospodarstwa Krajowego 


w Łodzi. 


[(—) Łódzki oddział Banku Go- łalności banku w Łodzi, już kilka 
spodarstwa krajowego jest już cał- | firm przemysłowych nawiązało z, 
kowicie zorganizowany i pracuje|nim kontakt, nie żądając narazie 
normalnie, Instytucja ta na terenie |bynajmniej kredytu, lecz przeciw- 
Łodzi spotkała się z bardzo życzii- |nie składając bardzo poważne, bo 
wem przyjęciem, czego dowodem | wynoszące po kilkadziesiąt tysięcy 
fakt, że wiele instytucji miejsco-|depozyty na rachunkach czeko- 
wych natychmiast przeniosło tam |wych. Świadczy to o bezwzględ- 
<zęściowo lub całkowicie swe ra-lnem zaufaniu, jakie instytucja ta 
chunki, zasilając w ten sposób ka-|posiada w sferach gospodarczych, 
żdodzienne płynne środki banku, |Wślad za tem zaufaniem pójdzie 

Również i ruch wkładkowy w|prawdopodobnie i zaufanie szero- 
tym banku zapowiada się dobrze|kich kół ludności i zrzeszeń, dla 
i wszelkie oznaki wskazują na to,|których Bank Gospodarstwa Kra- 
że frekwencja w dziale wkładek|jowego, instytucja korzystająca z 
na książeczki oszczędnościowe roz- | gwarancji rządu, jest najodpowied- 
wijać się będzie bardzo pomyślnie. |niejszem miejscem dla lokowania 2- 

Naturalnie, że bank zasypywa-|szczędności i funduszów, gdyż da- 
|ny jest przedewszystkiem podania. | je wszechstronnie zabezpieczoną 
jmi o udzielenie kredytu dyskonto-. pewność, że powierzone jej fundu- 
wego. Podania te są skrupulatnie „sze użyte będą jedynie na cele rod 
(badane i gdy petent rzeczywiście |niesienia gospodarki, a nie na spe- 
(zasługuje na kredyt i jest w stanie kulację procentową, a ponadto, że 
ldać odpowiednie zabezpieczenie, |na każde żądanie deponenta wkład 

bank kredytu nie odmawia, Zna- | jego zostanie mu zwrócony bez naj 
miennym objawem jest jeszcze to, mniejszych trudności. 
że mimo dotychczas krótkiej dzia- 


——0 


Pó polskiej niemiecka wystawa w Konstantynazal 


Wystawa Polska w Turcji doznała kompletnega 
fiasca, , 


Tak twierdzi fachowa prasa niemiecka, 


(-) Prasa fachowa niemiecka do- najwyższe ze wszystkich przemy” 
piero teraz omawia wystawę pol-|słów, a nawet w porównaniu z 
ską w Konstantynopolu, nie szczę-| przemysłem angielskim, który pro- 
dząc przytem bardzo krytycznych! dukuje tylko najpierwszorzędniej- 
uwag pod adresem przemysłu pol-| sze $owary, 


| 


5 


skiego i tych, którzy wspomnianą 
wystawę organizowali, Jednocze- 
śnie jednak lansuje się w sferach 
niemieckiego handlu i przemysłu 
myśl urządzenia w Turcji wystawy 
niemieckiej, 

Z pośród wielu charakterystycz- 
nych uwag na ten temat, przyta- 
czamy poniżej ustęp z „Wirtschaft! 
Rundschau": 


„Nie byłoby uzasadnionem fia- 


Ponadto organizacja wystawy 
ped każdym względem tyle pozo- 
|stawiała do życzenia, że trudno się 
dziwić, iż elekt był tam opiakany. 

Inaczej zupełnie przedstawiają 
się widoki dla ewentualnej niemiec 
kiej wystawy w Konstantynopo!'u. 
Ceny nasze, aczkolwiek nie najniż 
sze, jednak są możliwe do wymie= 
nienia na rynku światowym, a po- 
nadto przemysł niemiecki utrzy= 


|sco wystawy polskiej brać za od-|mując stale równowagę między ce- 


straszający przykład. Przemysł poł)ną a jakością towaru i znając do- 
ski, który znajduje się jeszcze dojbrze potrzeby bliskiego wschodu, 
pewnego stopnia w stanie embrjo-|cieszy się w Turcji uznaniem i ehet 


nalnym, w żadnym wypadku nie 
może być uważany za konkurenta. 
Ceny w przemyśle polskim są 


AZS YNĘ ZZPZTWZZWCTEH 


wnik-kon 


nie z nim nawiązuje się stosunki... 
tt da teg 
Prawda to, czy wymysł? 


ziwety dm 


struktor 


poszukiwany przez dużą fabrykę wyrobów włókienniczych. 


Zgłaszać się osobiście: Karola 36. 
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nię. 


Na podstawie art. 43 rozp. Min. W. R. i O. P. z dn. 25 lutego 
1921 r. Zarząd Gminy wyznaniowej żydowskiej w Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości wynik wyborów na członków Zarządu Gminy: 


Z listy Nr. 1—Efroim Luzer Zelmanowicz. 
Z listy Nr. 3—Dr. Jerzy Rozenblatt, Gerson Neuman, Woli Sil- 


bersztajń, Rywen Hofman. 


Z listy Nr. 4—=Mendel Zajdenfeld, Eljasz Kato, Benjamin Russ. 


f Z listy Nr, 5—Jakub Lajb Mincberg, Lejzer Henoch Berger, Szaja 
Swiatłowski, Aron Josef Wojdysławski, Abram Lajzor Pływacki, Mordka 
; Mendel Zomerield, Józef Wajcman. 


Zarząd Gminy wyznaniowej 
żydowskiej m. Łodzi. 


Łódź, dnia 11 listodada 1924 


r. 11160—1 


jj w progra- 
mie m. in. 


579 Bilety do nabycia w kasie 
do 1.80 i od 8.30 do 7. 
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SOLISTKA: M 


AUG Berdiajew 
SKRIĄBIA : POEMAT „EK 


|. v: Beethoven; Koncert skrzypcowy. 


MATERJAŁUW i 


Dyrskoja kinod: Alfrad_Strauch Tel, 13-85. 
SALA FILHARMONJI 


Niedziela, dnia 16 listopada 1924 r. o godz. 4 pp. 


R-ty WIELKI KONCERT POPOŁUDNIOWY 


OKTET 


WIEDEŃSKICH 
FILHARMONIKÓW 


WYKONAWCY: 


ROBERT POLLAR (skrzypce) 
MAX STARKMANN (skrzypce) 
ERNEST MORAVEC (altówka) 
ZYGFRYD BUKSBAUM (wiolonczela) 
OTTO STIX (ko ntrabas) 


WIKTOR POLLATSCHEM (klarnet) 
RAROL STROBL 
KAROL STIEGLER 


W programie: Beethoven-Schubert. 


—— Bilety od 2 zł, do 8 zł. sprzedaje Kasa Filharmonji. — —— $ 


` iE 


W niedzielę, d. 16 listopada 1924 


I-gi z cyklu „Poranków kl 


W programie: 


Liszt: Koncert fortepianowy Bs dur. 


| Czajkowski: Symionja ir. 6 (Pafetyczna) $ 


We wtorek, dnla 18 listopada 1924 r. o godz. 8.45 wiecz. 
7-y WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


(lz Il-go cykiu abonamentowewo) 
| SOLI 


Kasa przyjmuje zamówienia na ll-gi Cykl Abonamentowy. 
Członkowie T-wa Filharmonicznego otrzymują 20 proc: rabatu. 

h Kasa È, 0. F, przyjmuje 4 na członków Tow. Filharmonicznego. 
iiharmonji przy kale M 2 od godz. 11 


ŁÓDŹ, 


rei. 2649. PIOTRKOWSKĄ 104. ret. 21-53. 


INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA ORAZ SKŁAD 
LAMP ELEKTRYCZNYCH. 


TRANSFORMATORY, MOTORY i DYNAMOMASZYNY 


PRZEDSTAWICIELSTWU TOWARZYSTWA ELIN" 
DLA PRZEMYSŁU ELEKTRYCZNEGO y 


Biuro zostało przeniesione na ul. PIOTR- 
ROWSKRĄ 104 (dom Sp. Akc. E. Heintzla) 


CELLE EEEE 


JLEDSI 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE! 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: $zarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


tel 8-7 Ogrodowa lO tl. 1-7 

} Zapisy na porody i operacje od 4—6. 
Ambulatorium dla przychodzących chorych. 

Dr. Rejtler-Kurjañska Choroby kobiece g. 11—12 


Dr, Szarlota Eigerowa g. 
Dr Juljusz Baum g. 5—6 


1—2 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


(fagot) 
(waltornia) 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. , 
SALA FILHARMONJI. 


G-fy Poranek Symfoniczny (Ludowy) $ 


DYREKCJA: BRONISŁAW SZULC. 
ARJA BARÓWNA (iortepian) 


ZYGMUNT FEUERMANN PR 


(skrzypce) 


Elegan 


Jesionki 


r, 0 g 12 w poh 


asycznych*. 


STA: 


STAZA” g 


11149—1 SR8Ą 


U 


wszelkich 
napięć, ww 


11158—2 


Pracownia 


damskich i dziecin- 
nych ubiorów. Ka- 
rola 20 m. 5. Wy- 
konanie efektowne 
i artystyczne. Ce- 
ny przystępne. Pod 
inteligentnem kie- 
rownictwem. Pa 
ryskie żurnale na 
miejscu. 7235—53 


BOTY 


CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 


poleca 
E.Petersilge 
93 Piotrkowska 93 


Zdolna 
Krawcowa 


poszukuje pracy 
w domach prywat- 
nych. Szyje kost- 
jumy i palta. Ofer- 
sub „M. M* do 
„Głosu* 25—1 


EE M A M IJ R 


* A-ra 


tańców, 


HIPOTEKI 
NA DOMY w 


Garnitury męskie 


Spodnie kamg. 


Palta zimowe 


Dziecinne paletka 45.— 32.—23,— 


Cudowne palta damskie 
MODELE nadeszły 
Ceny niskie 


* Szmęchel i Rozner $ 
| g Łódź, Piotrkowska 110 i filja 160, 


Instytut Róntgenoleczniczy i Światłoleczniczy 


GROSGLIKA | 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświeflanie od najgłębszych do powlerz” 
chownych (nowotwory złośliwe, chorob 
wewnęfrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne 


Szkoła tańca Zachodnia 53 


Wyuczamy w krótkim czasie najnowszych 
Zapisy nowych uczniów ł uczenie w 
kancelarji szkoły codziennie od 6—20 w. 
Z poważaniem 


d, Dąbiński, J. Weintraub, 


nowe i używane poleca na 


Sp. HE" WOJEWO 


Piotrkowska 154, tel. 18-34. 


BERLINIE 


12.XI — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


W dużym wyborze 


ckie palta damskie 


najnowsze fasony, ubieranie futrem 
do najdroższych od 44.— do 180, 


125.— 110.— 
75.— 60.—45.— 


42,—32— 28.— 
115.— 95.— 75.--52.— 


150.—120,— 


UNDERWOOD, A.E.G. ROYAL, 

SMITHABROS, ORGA, MBRCE- 

DES, CONTINENTAL, ADLER, 
COMMERCIAL, RECORD, 
THALES, ODHNER, FOX. 

J TORPEDO, CORONA, 
STANDARD, RONEO-duplicator 

TREMA: duplicator, VICTORJA— 

kopjarka REMA 


dogodnych fiii 


DZKI i LE 


udziela i gasi, przyjmuje zarząd domami 


sty dochód Pierwszor: 
Berlin, Potsdamerstr. 82d. Informacje J. Krakowski, Po- 
łudniowa NM 9, od godz. 2 do 5 i pół. 


Lakład 


dne referencje. 


— 


2464% 


Å- w a M a m M 11 


warantujac eag 
ihlow G, m.b, H, 


pny „SZTUKA 5 


do 12 pocztówek dodaje 


portret darmo. 


Dr. 


l, Sliergtrom 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Przyjm.: 12—92, 3>—4,30 
7—9 w., w niedz. 9—1 


ul. Zielona Me II 


(r. BRAUN 


Specjalista chorób 
skórnych i we” 
nerycznych:. 
Południowa 23 


Przyjm,:8—10 
1—2i 4—8. 


Dr. med. 
$.Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


Sienkiewicza 34. 


Dr. med. 


L.Prybalski 


Choroby skórne, włosó w 
weneryczne i moczopłe 
Leczanie lampą kwarco- 
wą i prom. Roentgena. 
Zawadzka 1. 
Telefon 25-38, 


przyjmuje od 9—2 od 4 
do 8, DIA put 4—5 
(oddz, poczekalnia). 
u EEE PE IE a 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórnó, wene- 

ryczne i moczopłciowe 

Toczenio sztecznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 pół i 4—8. 
Tel.28-98., 62-24 


Pokój 
słoneczny w cen- 
trum, frontowy, do 
wynajęcia z utrzye 
maniem lub bez. 


Oferty sub „Po- 
kój*. 019—1 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Pokój 
z kuchnią 


w okolicy Konstan 
tynowskiej--Gdań- 
skiej zamienię na 
pokój, Oferty do 
„Głosu* pod „Po- 
kój W. R." 37-2 


Pokój 
umeblowany 
dla pana tanie 
do wynajęcia. Wia 
domość:  Zawadaj 
ka 16a, m. 25, le- 
wa of. Il piętro, 
1133 = 


153 

E. Szczęsny 
przyjmuje roboty 
wchodzące w za- 
kres swego zawo” 


du. Przejazd Ne 55 
m, 4, I p. 55-1 


mamę 


UL 


Lecznica 
dla przychodzących chorych i 


Insfyfuf Roenfgznowski 


przy tl. Zgierskiej 17, 


fel, 16-30. 


Dr,RaMowski 540, noga i gardła od 9—11 


Dr, Goldstein=Polak chor.oczu 1) i 


Dr. Ro 


i od 3—83 po poł 
ót dol 


faner wener. | skórne 9-=10 | pół ) 1--2 
prs Jastmam chorob; 


nerw. od 14 i pól-2 f 


r. Rozomownigś chor. dsioci 10=11 i 3--ć pp. 


Dr. 
Dw 


j|Dr. Papiermy chor. kob. i akusz, od li i pół-- 
Pater chirurg, od g+ 23 
o©inberg wownątrznó od 4*-6.80 


Dr, Stupel gab. Roentgonm od 5+6: 
Zastrzyki — Masaże — Hlektryza cja, 


Szczepienia ospy. Prz 
Instytut Nocntgenowsk 
Lampa 


lecznicy vtworzony został 
dla przeświołlań i zdjęć - 
kwaróowa, Elektryózna 


inbalatofj am. 


Wszelkie analizy (krwi, móczn Í piwocin). - Wi- 


zyty do d 


oma. 


e" Porada Zł.2 wam 


Dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
werńeryczne i dróg 


moczowych, 


y Kilińskiego 145 


trzeci dom od 


Głównej. 


i i pe od 12—5 
ìi od 7 — 9 wlecz, 


Panie od 5—4, 


OT CTE E E 


Lekart-Dentysta 


przyjmuje od godz, 
10—1 i od 5—7, 


10978—4—1 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 


weneryczne 


Leczenia Rentganóm Í 
kwarcową la! 


Ts 
Nawrot NE 7. 
Telefon 28-07. 


Hanka À wy(hów. 


uchalterji, kores- 
ij pondencji, Ste- 
nografji, pisania na 
maszynie uczy 
szybko Lubiński, 
autor  podręczni- 
ków tej dziedziny, 
Piotrkowska 79. 
147—5-n 
jam tanio 
lekcji i konwer= 
sacji francuskiego. 
Sienkiewicza 51, 
m 14, Od 10—12 
w poł, i od 7—9 
wieczór. 119-4-1n 


Kupno | sprzedaż 


Meble, dywa- 
ny, łóżka, me- 
talowe Tow. Akc, 
Konrad, Jarnuszkie 
wicz, urządzenia 
biurowe, ktchnie, 
krzesła _wiedeń- 
skie, otomany, le- 
żanki po cenach 
zniżonych, poleca 
Maganym Mebli 
W. RomiszowSki, 
Piotrkowska 116, 
I piętro, front. — 
Tel. 21 61. 74-5-k 
okar, powóz. ka- 
D reta, lando, rol- 
wagi, resorki, Wôz- 
ki resorowe, bry- 
ka towarowa do 
sprzedania. Kiliń- 
skiego 52._28-5-k 


piray suka 
jednoroczna 
bronzowa do sprze 
dania, Nawrot 44, 
m. 4. 145—2-k 
0” sprzedania sza- 
fa otomana, 
biurko, stół i krze» 
sta. Nawrot Ne 54, 
m. 11, do 4»stej, 
150—2-k 
tro męskie—el- 
ki—obszerne, no- 


1 |Szone, na wysokie- 


go mężczyznę do 
sprzedania. Nada- 
je się dla podró- 
żującego końmi 
lub samochodem. 
Wiadomość u do- 
zorcy, Piotrkow* 
ska 95. Obejrzeć 
można od 1 do 5 
po południu. 
11114—5—ik 


m. od 10—12 
przyjm par 


Opłoszenia drobn 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących PRS 
3 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Dr. med. 
d. Stupay 
Specjalista chorób 

oczu 


wznowił przyjęcia. 
Ordyn. 6—7 wiecz. 


Zachodnia 63.|0 
763—1 


Lskarzłentysta 
Bronisława 


Grana sowa 


Piofrkowska 124 


przyjmuje od 10 r. 
do 5 i poł pp 


dobre okazyjnie 
sprzedam. 


Gdańska 67--10 


Qà 10.50—12,50, 
11004—2— 1 


papie domek przy 
linji tramwajowej 
z wolnem miesz- 
kaniem,_ Zgłosze- 
nia do „Głosu Pol,“ 


pod „500”, 
11115—2—1 


anarki śpiewają* 
ce do sprzeda- 
nia Pomorska 55, 
dozorca wskaże, 

jesz o Szy- 
l cia na najdo- 
kodzie yo wa- 
runkach Sprzedaje 
Rosen, Piotrkow- 
ska 88. 968—2-k 


pdp kredens 
pokojowy, łóżko 
dziecinne niklowe, 
otomanę z tustrem, 
szafę z lustrem, 
urządzenie kuchen 
ne. Rzgowska 51, 
m. 17. 102-5-1k 


powodu wyjaz- 
du sprzedaje słę 
kredens, stół, sza- 
fę, biureczko, umy- 
walnię, kanapkę 
wiedeńską, plusz 
jedwabny _(kotik) 
na palto, Piortko* 
wska 118—4, e p. 

front od 5—7, 
55—1-k 


25° taniej poleca 
o fabryczn 
skład sweatrów, 


Zielona N I. 
11105—10—1k 


Posady i prace, 


Poszukiwane 


pang poszu= 
kuje posady ja- 
ko praktykant, 
Oferty pod „M, H.* 
do „Głosu Polsk.” 


ZUZZE 
oszukuję szycia 
lub reperacji bie- 

lizny w domach 

prywatnych w Ło: 
dzi lub w Pabja- 
nicach, Oferty dla 

„Poszukującej*, 

11107—5—1pp 


poszukuje posady 
praktykanta. Po- 
siadam dwuletnią 
praktykę biurowa, 
Oferty pod „Z.W.* 
do adm nin. pisma. 

125 2-:pp 


Nr. 310 


i 

gamodzielna bw | 
chalterka, znalą 
ca btchalterie 
włoska i ameryka 
ską, poszukuje od. 
powiedniej posady 
stałej lub na go 
dziny. Wvmadanią 
skromne.Oferty d 
adm. „Głosu Pal" 
sub „ Samodzielna" 
159-1-nn 


IEA E TRN 
Zaotiarowane, 


ótrzebnl zdolni 
czaladzie na dam 
ską i męską paso 
wą robote i na re; 
peracje, Zielona I: 
127—1-p2 
jdona zakrojczyni 
L poszukiwana od 
zaraz do szkol 
kroju i szycia Ok 
do „Głosu” sub 
„Szkoła kroju 
151 —1-pr 


Lokale, mtęgzkanie 


okoju ttmebłówa 

nedo poszukuj 
2 inteligentny 
młodych ludzi (izr 
ferty do „Glos 


dla „S. R.” 32-1- 
pcz uję miesz 
kania przy 8 
motnej lub na 
rodzinie. Of 
ty do „Głosu* p 


„Mieszkanie”. 


| wy ą 
Tużywalnością ku 
S cze Inb bez A 

o wynajęcia 
śub $y gł Ce 
152—1-m 
po j umeblowany 

z elektrycznem 


oświetleniem, ustu 
, opałem i calos 
dziennem utrzyma” 
niem dla solidnego 
mężczyzny inteli: 
genta lub dwuch. 
Andrzeja 11, m.1 
op 35—6, 45-2-0 
f lep duży wraz 
z mieszkaniem 
blisko Górnegć 
Rynku, nadający 
się na hurtowni 
lub na skład nafi 
ty, jest do odsta; 
pienia. Wiadomość 
u sprzedawcy gaj 
zet w poczekalni 
tramwajów pabja- 
mickich. 111-5-1m 
| 7gFoe Z Rur 
ms zamienię na 
3 pokoje z kuch: 
nią w centrum. Of. 
do „Głosu P." sub 
„Mieszkanie A.“ 
141—1=n 


Interesy handlowe 


poszukuje wspól- 
niczki krawco« 
wa. 6-go Sierpnia 
M 59, Widawska. 
52—1—h 
(przedam sklep ; 
z mieszkaniem, 
Fabryczna Ne 2, 
Wiademość od 
5—7. 59-2-h 


Doniesienia rozm, 


kuszerka  Drzy: 
mała powróciła; 
rzyjmuje chore. 
łotrkowska 225, 
m. 25. _990—15-4 


rzybląkał się pics 
FO Doberma 


oberman* — 
Prawy właściciel 
może odebrać. — 
Przędzalniana N4, 
Włodarczyk, 29-1-d 
najmę pianino 
W na Sizo dpotas 
dniowe godziny då 
ćwiczeń. — Oferty 
pod „I. Z. 37* 
61—2-6 
ostała otwarta 
pracownia dzie- 
cinnego obitwia. — 
S., Kamiński, Sien: 
kiewicza 10. 57-2-d 


Laqubione dokun. 


ps Marjanni 
zgubiła legity= 
mację od zapomo* 
gi.Piotrkowska 25% 

11116—12 


jek Adamuchā 
zgubiła nađkať- 
Ain w fabryce 

yera,  26—1-7 


Doberman 


czystej rasy do 
sprzedanił 
w kwiaciarni ul 
Piotrkowska 96 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Masalki, 


